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poleca na seson obecny, ostatnie 
nowości po c e n a c h  b e z k o n ­
ku ren cyjn ych , na d o g o d n e  

w arun ki.

X X II. K O N G R E S  P. P. S .
Na zasadzie uchwały Rady Naczelnej 

PPS. z dnia 18. stycznia b. r. zwołujemy 
w dniach 23, 24 i 25 maja 1931 w .Krako­
wie XXII. Kongres PPS. z następują­
cym, prowizorycznym porządkiem dzien­
nym :

1) Zagajenie i ukonstytuowanie się 
Kongresu, oraz komisji kongresowych.

2) Powitania.
3) Sprawozdania: Polityczne, Organi­

zacyjne i finansowe.
4) Dyskusja.

5) Kryzys gospodarczy, bezrobocie a 
klasa robotnicza.

6 ) Walka PPS. o demokratyczny sa­
morząd terytorialny, ubezpieczeniowy i 
gospodarczy.

7) Dyskusja.

8 ) Sytuacja międzynarodowa a PPS.
9) Wybory: Rady Naczelnej, Komi­

sji rewizyjnej i Centr. Sądu Part.
10) Wolne wnioski.
11) Zamknięcie Kongresu.

CENTRALNY KOMITET WYK.
P. P. S. t

Po wyborach sejmowych rozgorzała 
walka między renegatami socjalizmu. Po­
żarł się Moraczewski z Jaworowskim. — 
„Dumna" frakcja rewolucyjna rozleciała 
śię w strzępy, bo wśród tych, którzy po­
szli do żłobu zaczęła się rywalizacja. - -  
Jednym tak zasmakował chleb łaskawy, 
ge splunęli na świetlaną przeszłość histo- 
-rycznej frakcji i przylgnęli do nowej ko- 
Hnjunktury duszą i ciałem. Tym przewodzi 

% Bobrowski, Moraczewski, Malinowski, 
Klemensiewicz i Pączek z Btmdą. Ci, uzy­

skawszy mandaty z sanacyjnej listy wy­
borczej, nie trudząc się o głosy wybor­
ców, wyparli się resztek swego socjalizmu, 
frakcji i titonęli w nurtach sanacyjnych.

Natomiast Jaworowski ze swoją war­
szawską grupką, mimo przegranej samo­
dzielnej listy frakcji, mimo, że nawet w 
Warszawie sam „wódz" nie dostał man­
datu, chciał pozorną niezależnością plamić 
bojowe sztandary historycznej frakcji W' 
kałuży służby sanacyjnej.

Na tern tle rozgorzała walka wzajem­
na, nastąpił rozłam. Ostatnio odbyły się 
w Warszawie dwa zjazdy „związków' za­
wodowych". „Bezpartyjny" Moraczew- 
skiego i Pączka i frakcyjny Jaworowskie­
go. Organizatorzy obydwóch tych zbiego­
wisk silili się na to, aby się pochwalić jak 
największą ilością „delegatów'", bo o o r­
ganizacji w tych warunkach przecież nic 
może być mowy.

Wedle sprawozdań, usłużnie przez sa- 
rmcyjną prasę ogłaszanych^ na zjeździć 
Moraczewskiego było aż 250 delegatów, 

^  a  jeden delegat przypadał na 500 „opła­
cających składki członków". Z Małopol­
ski miało być aż 70 delegatów.

Z tych cyfr łatwo obliczyć, że „wódz" 
Moraczewski stoi na czele 125 tysięcy (!) 
zorganizowanych i płacących składki, — 
z czego w samej Małopolsce 35 tysięcy. 
Cyfry te wskazują, że sprawozdania z te­
go zjazdu o  sile organizacji są tak nie- 
przytomnem kłamstwem, z jakijn naw'et 
w dzisiejszych zakłamanych czasach tylko 
sporadycznie niamy do czynienia.

Oczywiście równie „wielki" był zjazd 
jaworowskiego, z którego jednak z ostro­
żności cyfr tak dokładnych nie opubliko­
wano.

I tak dwaj „wodzowie" widzą w swej 
bujnej wyobraźni swe wierne zastępy ro­
botnicze, gotowe do walki o... utrzymanie 
się m  powierzchni życia zapadających się 
w otchłań wodzów...

N apraw dę zach w ycające s ą  m oje n o w e
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Blok państw europejskich
przeciw Niemcom i Austrji,

WARSZAWA, 28. marca. (Teł. wł ) .  
Z Pragi donoszą: Wielkie w'rażenie wywo­
łał artykuł umieszczony w organie agrai - 
juszy „Venko)w" nawołujący rząd czeski 
do zawarcia unji celnej polsko-czeskiej 
w odpowiedzi na agresywne plany nie­
mieckie w środkowej Europie.

Plan ten, jak się dowiadujemy, spotkał 
się z uznaniem w sferach miarodajnych, 
które wysunęły projekt stworzenia unji

celnej, obejmującej całą Europę środkową, 
a więc prócz Polski i Czechosłowacji we­
szłyby w skład tego bloku antyniemieckie- 
go Jugosławja, Rumunja i Grecja.

WARSZAWA. 28. manea. (teł. wł.) W 
związku t  wiadomością o projekcie unji cel­
nej polsko- czeskosłowaekie], w skład którei 
miałaby wejść poza Polską i Czechosłowacją 
Ju<zosławja, Rumunia^ i Grecja, dowiaduemy się 
iż do Warszawy ma być podobno /zwołana konfe­
rencja ministrów resortów gospodarczych z w y­

żej wymienionych państw. Prawdopodobnie ne 
konferencję tę  otrzymają zaproszenie równie* 
minister węgierski i bułgarski.

Plan tej unji celnej ma na celu unieszkodli­
wienie groźnej dla połowy państw europej­
skich ekspansji gospodarczo- politycznej Nie­
miec.

P ogróżk i Francji,
PARYŻ, 28. 3. (PAT). Komisja han­

dlowa Izby deputowanych uchwaliła po­
rządek dzienny, domagający się od mini­
strów spraw zagranicznych i handlu ener 
gicznego przeciwstawienia się ostateczne­
mu zawarciu unji celnej austrjackb - nie­
mieckiej, a na wypadek, gdyby akcja ta 
pozostała bez skutku, niezwłocznego wy ­
powiedzenia traktatów handlowych frass 
cusko-niemieckiego i francusko-austrjac- 
kiego.

ANGARA, 28. 3. (PAT). Liga Patrjo- 
tów ogłosiła odezwę protestującą prze­
ciwko projektowi unji celnej austrjackó- 
niemieckiej.

LONDYN, 28. 3. (PAT). Henderson 
w oświadczeniu, złożonem wczoraj w Pa­
ryżu w sprawie umowy celnej między 
Austrją a Niemcami stwierdził, że istnieją 
powody pozwalające mu przypuszczać, że 
wytyczne sformułowane przez niego w 
tej sprawię, zostaną przyjęte.

Henderson porozumiewał się z Brian- 
dem i ma wrażenie, że doszło do poro­
zumienia co do tego, że rząd angielski 
zajął stanowisko właściwe. Henderson nie 
został jeszcze oficjalnie zawiadomiony o 
tem, że kanclerze niemiecki i austrjacki, 
których odpowiedzi są oczekiwane, do­
świadczyli, że sprawa układu celnego nie 
należy do spraw, które mogłyby być roz­
patrywane przez radę Ligi Narodów. Jeśli

I obaj ci „wodzowie" uważają polską 
klasę robotniczą za „naród kompletnych 
idjotów", jeżeli sądzą, że znajdzie się ro­
botnik, szanujący swoją godność, któryby 
im służył.

Oba te humorystyczne zjazdy prokla­
mowały „klasowość" swych związków i 
oba wysłały depesze hołdownicze do Pił­
sudskiego...

Mamy przed sobą broszurę pt. „Zwią­
zki zawodowe wobec przesilenia gospo­
darczego", której autorem jest Jędrzej 
Moraczewski, a datowana jest: Sulejówek, 
15 marca 1931. Otóż w tej broszurze pisze 
Moraczewski o Jaworowskim:

„To człowiek przeszłości. Typowy ba- 
łaguła, znakomity towarzysz do wypitki 
i do wybitki.

„Przyjacielowi odda duszę, wszystko 
co chce, w ogień za nim skoczy. Wroga 
gotów zniszczyć wszystkimi sposobami,

chleb odebrać. / dymem puścić, z za wę­
gła ustrzelić.

„Dajcie mu partję kmicicowską, partję 
takich zabijaków, oczajduszów serdecz­
nych, przyjaciół w ciężkiej dobie, ludzi, 
którzy mogą o sobie mówić: „Popełniło 
się niejeden uczynek, za który powinien 
piorun trzasnąć, a nie trzasnął".

„Tego nie należy mierzyć miarą pojęć 
etycznych, społecznych, narodowych i 
państwowych dwudziestego wieku, ale 
miarą 17 wieku...

„Że człowiek tego typu może w koło 
siebie zgromadzić ludzi tego co on po­
kroju, jest rzeczą jasną. Żeby jednak ogół 
klasy robotniczej Warszawy od niego o- 
czekiwał wskazań w sprawach społecz­
nych, politycznych, gospodarczych, w to 
nigdy nie uwierzę.

„Politycznie przypomina bardzo ks. 
Okonia (b posła), który wygłaszał na

wiecach bardzo prosty program: „Chło­
py ! nie płacić podatków! nie dawać rekru 
ta! Niech żyje nasz ojciec Marszałek Jó­
zef Piłsudski!" Jaworowski jest zamądry 
na, taki skrót. Jego hasło rozbrzmiewa: 
Precz z sanacją moralną! Precz z rządami 
pomajowymi! Niech żyje Marszałek Jó­
zef Piłsudski!" Treść inna. ale pokrewień­
stwo duchowe widoczne".

Tak pisze dziś Moraczewski o Jawo­
rowskim,, z którym przed pani laty wspól­
nymi siłami próbował rozbić PPS. Wów­
czas ci „serdeczni oczajdusze" stanowili 
jedną „kmicicowską" partję zabijaków.

Dziś Jędrzej Cholewa Moraczewski 
tworzy sw'oją partję, Jaworowski swoją

Nikt już nie uwierzy, aby od nich ogół 
klasy robotniczej w Polsce czegokolwiek 
oczekiwał.

W ich szeregach zostaną jedynie 
„oczajdusze".
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W najbliższych dniach na ekranace kinoteatrów: KOPERNIK-M ARYSIEŃKA.

500 milionów dolarów
na zwalczanie bezrobocia?

tak przypuszczają, jest to przedmiot dla j 
bardzo poważnych rozważań.

WARSZAWA, 28. 3. (PAT). Kieru- 
y pod. nieobecność min. spr. zagr. Ta­
kiego podsekretarz stanu płk. Beck we­

zwał dziś rano posła austriackiego barona 
y. Haina i poprosił go o wyjaśnienia 
co do układu austrjacko - niemieckiego, 
wyrażając równocześnie zdziwienie rządu 
polskiego z powodu faktu, że rząd ali- 
strjacki, który niewątpliwie doceniał do­
tychczas przyjazny rozwój stosunków' au­
strjacko - (polskich, szczególnie w dziedzi­
nie gospodarczej, nie zawiadomił dotych­
czas rządu polskiego o pewnych posu­
nięciach, mogących wywrzeć wpływ na 
dalszy rozwój stosunków polsko - 'austrjac 
kich.

jusosławia wobec i i i  celnej.
BIAŁOGRÓD, 28. 3. (PAT). Biało- 

grodzka „Politika" komentując w arty­
kule wstępnym unję celną austrjacko-nie- 
miecką, pisze m. in.: Unja celna tych1 
dWóch narodów' pociągnie za sobą i ich 
polityczne zbliżenie i zamiast Rzeszy nie­
mieckiej i republiki austrjackiej będziemy 
mieli przed sobą w bliższej tub dalszej 
przyszłości jednolity germański front a 
nawet jednolite państw'0 , którego urzeczy­
wistnienie zachwiałoby od1 podstaw rów­
nowagę polityczną na której Europa o- 
piera się od r. 1919. Prawie powszechne 
jest przekonanie, że rządy europejskie i 
europejskie narody postawione są w o- 
bliczu ataków na traktaty międzynarodowe 
i na uroczyste zobowiązania dane w Li­
dze Narodów. Ta instytucja, jesteśmy 
przekonani, będzie zmuszona poważnie za­
jąć się tern austrjacko - niemieckiem po­
rozumieniem, jako niebezpiecznym kro­
kiem skierowanym przeciwko utrzymaniu 
status quo w Europie.

PIŁSUDSKI W DRODZE DO POLSKI.
PARYŻ. 28. marca. (Pat.) Kontrtorpedowiec 

„Wicher11 z m. Piłsudskim na pokładzie opuś­
cił dziś rano port w  Cherbourgu w  kierunku 
■Gdyni.

Nie dziwcie się, że Atelier fotograficzne

„ V £ f f  U S “
A k ad e m ic k a  2 4 ,  t e l .  3 8 - 0 8 ,

jest tak cenione i zachwalane, wszak 
wykonuje n a jm od n iejsze  zdjęcia  
przy reflek torach  j edynych we 

Lwowie.

Indje d om agają  s ię
c a łk o w ite j  n ie p o d le g ło ś c i .
KARACHI, 28. 3. (PAT). Dziś roz­

poczęły się tu obrady kongresu delega­
tów Indji w celu sformułowania żądań, 
które będą przedstawione na zapowiedzia­
nej konferencji „okrągłego stołu". Jak 
słychać, najważniejsze żądania będą do­
tyczyły całkowitej niezależności Indji. Ko­
mitet wykonawczy kongresu przyjął re­
zolucję, która zatwierdza układ między 
wicekrólem, a  Gandhim, podkreślając, że 
celem dążeń jest niepodległość, domaga 
się dalej całkowitej kontroli nad armją, 
stosunkami zagranicznemi i polityką skar­
bową, mianuje Gandhiego przewodniczą­
cym delegacji na konferencję „okrągłego 
stołu", wreszcie wypowiada się za zwol­
nieniem więźniów politycznych, skazanych 
zarówno za spokojne, jak i gwałtowne 
wystąpienia.

Gandhi p rzestrzeg a !
Z powodu stracenia trzech Hindusów, 

którzy swojego czasu zamordowali angiel­
skiego inspektora policji, Saundersa, par- 
tja nacjonalistyczna urządziła w szeregu 
miast demonstracje protestacyjne.

W związku z tern przewódca ruchu 
wszechindyjskiego, Gandhi, oświadczył 
przed swym wyjazdem na kongres eto 
Karachi: ł

„Nasze rozgoryczenie z powodu egze­
kucji nie powinno nas popychać do nie­
sprawiedliwych postępków. Straceni za­
sługują na naszą cześć ale chciałbym 
przestrzedż młodzież hinduską przed bra­
niem z nich przykładu, przed dążeniem 
do wyzwolenia kraju zapomocą mordów. 
Rząd mógłby wprawdzie poczuwać się do 
obowiązku odroczenia egzekucji na czas 
nieokreślony, ale nie można mu zarzucać, 
że naruszył zawartą ugodę. Ten ciężki 
błąd rządu może! jednak tylko wzmódz 
nasze dążenia do wolności, za którą trzej 
straceni oddali życie".

—O— !

WARSZAWA, 28 marca (Tel. wł.J. 
Prezydent Banku angielskiego, Norman, 
opracował projekt zwalczania bezrobocia 
w państwach europejskich zapomocą spe­
cjalnej akcji kredytowej na cele produkcji 
przemysłowej. Jest on zdania, że uda mu 
się uzyskać kredyty w wysokości 50 mi- 
ljonów dolarów, dzięki subskrypcji naj­
bogatszych ludzi w Ameryce, który to 
fundusz złożony zostanie na koncie mię­
dzynarodowego banku reparacyjnego. — 
Bank ten miałby prawo emitować specjal­
ne bony w wysokości 1 0 -krotnej od zło-

BUDARESZT, 28. 3. (PAT). Minister 
obrony narodowej Gemboes w przemó­
wieniu wygłoszonem w Miskolezu oświad­
czył, że wszystkie państwa europejskie' 
winny stworzyć wspólny front przeciwko 
bolszewizmowi i wspólnie zwalczać ten- 
tencje bolszewickie. Jest rzeczą tragicz­
ną, że nie uczyniono nic pozytywnego w 
tym kierunku. Każdte z (państw usiłuje bro­
nić się samodzielnie przeciwko tym ten­
dencjom, podczas gdy powinny wszyst­
kie razem wystąpić przeciwko tym ten­
dencjom w interesie pokoju.

Kupiec Filip Saffrari

z Rastenburga (Prusy Wschodnie) oskarżony o 
mord podpalenie i oszustwo ubezpieczeniowe 

został skazany na karę śmierci.

żonego na koncie funduszu, tj. w wy­
sokości 500 miljonów dolarów. Bony te 
byłyby wydawane poszczególnym pań­
stwom na cele uruchomienia produkcji 
przemysłowej. Rezerwa w kwocie1 50 mi­
ljonów dolarów służyłaby na pokrycie e- 
wentualnych strat i stanowiłaby temsa- 
tnem gwarancje wartości bonów, których 
właściwe pokrycie leżałoby w wyprodu­
kowanych towarach. P. Norman spodzie­
wa się, że projekt jego będzie w krótkim 
czasie urzeczywistniony.

—o—

Z sali koncertowej.

Piosenkarz Wiktor Chenkin.
Jeden z najwybitniejszych artystów dawne­

go zespołu rosyjskiego „Niebieski ptak",, p. 
Wiktor Chenkin, gości na różnych scenach e- 
strądowych, witany i słuchany wszędzie i za­
wsze z wielkiem zainteresowaniem. Jest to w 
swoim rodzaju artysta, który umie słuchacza 
bezustannie zająć. Obok dużych zalet wokalnych 
i muzycznych dominują u Chenkima przede- 
Wszystkiem wybitny talent aktorski, m hfrzo- 
wska dykcja i mimika, oraz trafna charaktery­
zacja. P. Chenkin występuje W oryginalnych 
kostjumach narodu, którego znamienne cechy 
oddaje świetnie zarówno w  ruchach, Jak i ory­
ginalnych melodjach.

P. Chenkin śpiewał piosenki rosyjskie,. u- 
kraińskie. cygańskie i żydowskie „dając w ka­
żdym kierunku całość artystycznie wykończoną.

Grti.

OFIARA PRACY.
ZŁOCZÓW, 28. 3. (PAT). Dnia 25 

bm. o godzinie 0.15 w czasie przetacza­
nia wozów kolejowych na dworcu w Zło­
czowie, dostał się pomiędzy zderzaki Bro­
nisław Leśniewski, funkcjomarjusz kolejo­
wy, ulegając zgnieceniu klatki piersiowej. 
Leśniewski w stanie ciężkim odwieziony 
został do szpitala we Lwowie.

ZUCHWAŁY~VÓŃ BISMARCK.
BERLIN, 28. 3. (PAT). Poseł partji 

niemiecko - narodowej, landrat na Po­
morzu, Herbert yon Bismarck zawieszony 
został przez rząd pruski w urzędowaniu, 
bowiem na jednem z zebrań publicznych 
nazwał rząd pruski rządem korupcji.

34.000 TRUPÓW DZIECI ZEBRANO NR 
ULICACH.

SZANGHAJ. 28. marca. (Pat.) Wedle ofi­
cjalnego komunikatu w  ciągu ubiegłego roku 
zebrano na ulicach miasta z górą 36.000 trupów 
W czem przeszło 34.000 zwłok dziecięcych.

3 0 %  d o  7 0 %
:: n iż e j  cen  n o rm a ln y ch  :s
D yw any p ersk ie  i m a szy n o w e  

M a t e r j e  m e b l o w e  
K a p y ,  F i r a n k i  

C h o d n i k i  
Kołdry

FILIP HAA$Pi SYNOWIE
LWÓW, 3 -g o  MAJA 7.

W LIKWIDACJI.
Pożyczka polska we Francji.

WARSZAWA. 28. marca. (tel. WŁ) Jak do­
noszą z Paryża, w  dniu dzsiejszym ma być pod­
pisany układ francusko- polski w  sprawie je- 
dnomiljardowej pożyczki dla Polski.

Dnia 31. marca wpłynie do skarbu państw*.' 
pierwsza transza pożyczki w  wysokość* 
8.200.000 dolarów od dzierżawcy państwowe­
go monopolu zapałczanego.____________  •

P R O P A G A N D A
„Dziennikiem Ludowym"

Towarzyszki i Towarzysze pracujący 
w propagandzie za „Dziennikiem Ludo­
wym" zbiorą się w niedzielę, dnia, 29 bm. 
o godz. 1 2 -tej w południe w lokalu re­
dakcji „Dziennika Ludowego". Obecność 
wszystkich konieczna.

K onkurs
Nazwiska uczestników konkursu „Święta ,zs 

darmo" rozpoczniemy drukować od poniedziałki^,

Mm Dfzywóflty bojówek Mssmliifs
WARSZAWA, 28 marca (Tel. wf.)»

' Wczorajszej nocy w jednej z podrzęd­
nych restauracyj warszawskich na pery-- 
ferjach Warszawy został dotkliwie pobity 
przywódca bojówek bebesowskich many 
Łokietek. Łokietek będąc podchmielony 
towarzystwie swojej żony zwiedził po ko­
lei restauracje warszawskie, db których 
nie uzyskał dostępu, ponieważ znany jest 
jako zawadjaka i awanturnik. Wylądo­
wawszy wreszcie w jednej z podrzędnych, 
restauracyj sprowokował spokojnych lu­
dzi w' restauracji, skutkiem czego d  po­
bili go dotkliwie, rozbijając mu głowę 
i twarz szklankami i talerzami.

Z m iasta
PREZYDENT MIASTA inż. ^Brzozowski p© 

dłuższej chorobie wczoraj w  południe objął a- 
rzędowanie.

ZNÓW RABUNEK TOREBKI. U Wylpta uL. 
Issakowiicza. wczoraj wieczór Jakiś osobniki na­
padł na powracającą do domu Helenę Wygrzy- 
walską, pobił ją laską po głowie, a następnie 
powaliwszy na ziemię, zrabował je# torebkę, za­
wierającą kartki na obiady, 2 chusteczki do 
nosa, okulary i różne drobiazgi Z łupem tym 
napastnik zbiegł w kierunku ul. Wuleckiej,

Drugi wypadek napadu rabunkowego zda­
rzył się w  ul. Tarnowskiego^ gdzie wieczo­
rem  jakiś osobnik wyrwał z  rąk  Hełeny Fi­
scher torebkę, zawierającą 20 zł., pęk kinezy, o- 
raz  różne dokumenty.

Z kraju
W STANISŁAWOWIE popełnił samobójstwo 

przez otrucie kwasem siarczanym 45- letni se­
kretarz sądu powiatowego, Michał Łenocha, o- 
sierocając żonę i czworo dzieci.

Wczoraj w  tern mieście został aresztowany 
22- letni Michał Pastuch inkasent P. Z. U. W„ 
za sprzeniewierzenie kwoty 1.800 zł. pobranej 
od mieszkańców gmin Horochołin, pow. Bono- 
rodezańskiego tytułem opłat ubezpieczeniowy ch­
ód ugnia.

W  KOŁOMYJI onegdaj zmarła emer. nauczy* 
cielka Józefa Poraj Biernacka, uchodząca . zfc 
nędzarkę, gdyż żyła w  odosobnieniu, skąpiąc 
sobie na wikt i ubranie. Po śmierci znalezione 
W jej mieszkaniu znaczną ilość kosztowności 
oraz 12.000 zł. w1 gotówce, które przypadną 
skarbowi państwa, gdyż zmarła nie pozostawiło- 
żadnej rodziny.

Z NOWEGO SĄCZA donoszą, że na stacji 
granicznej Muszyna lokomotywa pociągu towa­
rowego spadła z nasypu do rzeki Poprad, 
przyczem maszynista pociągu został zabity.

W KRUHELU WIELKIM koło Przemyśla 
przez podkop dostali się złodzieje do cerkwi 
skąd skradli 5 zł. w  gotówce i bieliznę cerkie­
wną, wartości 100 zł.

W BORYSŁAWIU odbył się Wczoraj wiec 
urzędników nafiowych. Po referatach pp, Słot- 
wińskiego, dra Rożka i Funkensteina, uchwa­
lono protest przeciw zamiarowi obniżki plac, 
oraz, upoważniono Radę Okr. fwe Lwowie i Cen­
tralną Organizację w  W arszawie o interwencję 
W tej sprawie.

Z PRUCHNIKA zniknęła Cyla B. cór­
ka kupca. Prawdopodobnie wyjechała ona do 
Warszawy, aby po przyjęciu chrztu wyjść zamąż 
za nauczyciela. Wszelkie poszukiwania za zbie­
głą pozostały bez wyniku. i

I M I O S H P  na ubrania męskie wizytowe 
1S  SPORTOWE, KOSTIUMY

i lato! i PŁASZCZE DAMSKIE 
i MĘSKIE oraz MUNDURKI 

- S T U D E N C K I E  
w wielkim wyborze poleca L  W  6  W , R l l t O W S k ł e g O  7

irma (naprzeciw katedry)

Towary wyborowe - -  ceny najniższe

Herman Muller na łożu śmiertelnem.

Były kanclerz Rzeszy niemieckiej, Iow. H. Miil-ler, zmarł — jak wiadomo — 21. marca w  54 
•.roku życia. W pogrzebie wzięło udział przeszło 350.000 osób.

[o sie larzy minisM mrnMi
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Tragicznie ciężkie położenie miast
B rak kredytów  na cele budowlane.

iW czwartek odbyło się w Warszawie 
siedzenie zarządu Związku miast, na 
Śrem omawiano ciężkie położenie finan­

sowe miast, spowodowane zmniejszaniem 
się dochodów i obciążaniem budżetów 
miejskich nowymi wydatkami bez dostar­
czenia na nie pokrycia. Ostatnio na miasta 
przerzucono obowiązek wypłaty nauczy­
cielstwu szkół powszechnych ekwiwalentu 
za mieszkania. Z tego tytułu spadł n. p. 
m  Lwów niespodziewany wydatek około 
250 tys. zł., w Łodzi wynosi to 400 tys. 
zł. — Również przeprowadzenie nowych 
przepisów meldunkowych pociąga dla 
miast znaczne koszta.

Z dyskusji tej wynikło, że wiele miast 
już od dawna nie może pokryć swych zo­
bowiązań, wystawione weksle poszły do 
protestów, zalegają z wypłatą poborów' 
swoim pracownikom.

Stwierdzono też, że miasta nie posia­
dają zupełnie funduszów na prowadzenie 
jakichkolwiek robót inwestycyjnych, do­
tąd brak zupełnie kredytów na rozbudowę 
miast, tak że akcja budowlana mimo na­
dejścia wiosny nie może się rozpocząć.

Po omówieniu najważniejszych i naj­
pilniejszych potrzeb finansowych miast u- 
chwalono wysłać delegację złożoną z pre­
zydentów' wielkich miast do szefa rządu 
i min. skarbu Matuszewskiego, aby im 
przedłożyć te najżywotniejsze postulaty, 
przedstawić rozpaczliwe położenie miast 
i domagać się funduszów- na doraźne za­
spokojenie tych potrzeb.

WINft Riedla
Największy wybór 
Najpiękniejszych t o r e b e k  poleca 
Najtaniej Magazyn Torebek

o b 1 e s s e‘Y Lwów, Jagiellońska 11 a 
Uwaga na firmę i Nr. domu!

Za najważniejszą sprawę uważamy ko­
nieczność uruchomienia kredytów budo­
wlanych. Tak, jak to wygląda obecnie, za­
nosi się pa to, że tegoroczny sezon budo­
wlany nie będzie uruchomiony i tysiące 
ludzi, którzy w nędzy przetrwali zimowy 
„sezon martwy", nie będą mogli i przez 
lato znaleźć pracy. Okazuje się też, że 
ogłoszony niedawno w' „Gazecie Poran­
nej" pełen dobrych zapowiedzi wywiad

z ks. pos. Szytielskim, że z wiosną rozpo­
częte będą liczne roboty, nie odpowiada 
zupełnie rzeczywistości. Również wpro­
wadzaniem w błąd jest wywiad w tej ga­
zecie z dyr. Łużeckim, jakoby magistrat 
lwowski rozpoczynał wielkie prace budo­
wlane, nie jest zgodny z prawdą. — Są 
wprawdzie takie plany, o których mówi 
p. Łużecki, ale na ich realizację prze­
ważnie brak pieniędzy.

Masa spadkowa po śp. A lfo n s ie  UWIERZE
L w ó w , p l. H alick i 14

likwiduje firmę i urządza od 1. marca 1931 począwszy przez
w y s p r z e d a ż  to w a r ó w , n ie b y w a ła  o k a z ja

dobrych materjałów wszelkiego rodzaju.
U w a g a :  P l. H alick i 14 .

Władze dozwoloną 
t a n i e g o  k u p n a

Przed sądem przysięgłych w Barten- 
stein (Prusy Wschodnie), toczy się proces 
właściciela składu mebli, Saffrana, z Ra- 
stenburga, który we wrześniu 1930 r. wraz 
ze swymi wspólnikami: buchalterem Kip- 
nichem i sekretarką, a równocześnie swą 
kochanką, Ellą Augustin, popełnił „mord 
ubezpieczeniowy", aby następnie podjąć 
premję asekuracyjną, na którą się ubez­
pieczył, Taki rodzaj zbrodni nasunęła mu 
sprawa kryminalna kupca z Lipska Tetz- 
nera (skazanego przed kilku dniami na 
śmierć), który w podobny sposób chciał 
dojść do majątku. Troje wspólników wy­
jeżdżało wielokrotnie samochodem z mia­
sta w poszukiwaniu na gościńcach ofiary. 
Kilka prób morderczych nie doszło z roz-

* 3 Q ikos“ .
Dnia 23 marca b. r. odbyło się pod 

przewodnictwem prezesa Rady Zawiadow­
czej Dr. Stanisława Badeniego 10. Zwy­
czajne Walne Zgromadzenie Sp. akc. 
„Oikos".

Sprawozdanie z czynności Spółki za 
role obrotowy 1929/30 przedłożył delegat 
Rady Zawiadowczej Znż. Franciszek Za­
moyski. Zamknięcie rachunkowe referował 
dyrektor Dr. Paweł Csala.

Na wniosek Rady Zawiadowczej uchwa­
lono 6 -procentową dywidendę.

Sprawozdanie poświęca obszerne miej­

sce dla omówienia warunków, wśród któ­
rych w tym minionym dziesięcioleciu roz­
wijało się życie gospodarcze w Polsce, 
przyczem poświęca sprawozdanie znamien­
ny ustęp sprawie nadmiernych ciężarów 
publicznych.

Walne Zgromadzenie zatwierdziwszy 
wszystkie przedłożone warunki, wyraziło 
wszystkim urzędnikom i robotnikom 
Spółki podziękowanie, poezem Przewodni­
czący zamknął zebranie.

Dywidenda płatna będzie z d. 1 lipca 
b. r.

e»»

maitych powodów do skutku; ostatecznie 
jednak zbrodniczej trójce udało się za­
mordować spotkanego na drodze nieja­
kiego Dohla, parobka stajennego. Po do­
konaniu mordu
owinięto zwłoki w dywan i zawieziono 

no lokalu firmy.
Tutaj włożono na palec trupa pierścień 

Saffrana, do manszetów wpięto jego spin­
ki, a do kieszeni włożono jego zegarek 
oraz klucze od kasy. Następnie zwłoki 
oblano benzolem i w nocy Kipnich zapa­
lił je, aby zgorzały doszczętnie. W ten 
sposób chciano upozorować śmierć Saff­
rana, aby potem podjąć premję asekura­
cyjną, którą spólnicy mieli się podzielić.

Zbrodnia wyszła na jaw, gdyż mimo 
zgorzeliny zwłok agnoskowano je jako 
zwłoki Dohla. i

Podczas rozprawy zbrodniarze składa­
ją ciężar winy wzajem na siebie. Wśród 
wezwanych świadków budzi zainteresowa­
nie monter Friedriszlk, który omal nie 
padł ofiarą morderczego zamachu. Za­
proszony przez jadących do samochodu, 
wyskoczył z niego po pewnym czasie, 
gdyż cała historja wydała mu się niesa­
mowita. Saffran i Kipnich dopadli go i 
zadali mu kilka ciężkich uderzeń w gło-

L I N O L E U M
wzorzyste i jednobarwne

L I B 9 0 L E U
dywany, chodniki, przedściółki

C E R I T Y
na stoły i kredensy

c e n H T Y
do celów tapicerskich 

POLECA
FABRYCZNY SKŁAD

LINOLEUM I CERAT
LEOPOLD HAAS

Lw ów , Leg jon  ów  3 , T el. 16-45

wę, mimo to zdołał wyrwać się i uciec.
Po zeznaniach świadka, Saffran zwró­

cił się do niego ze słowami: „Proszę mi 
przebaczyć!" Friedriszik odwródł się od 
od niego i wyszedł, nie odezwawszy się 
ni słowem.

Z tą samą prośbą zwrócił się Saffran 
do zeznającej wdowy po zamordowanym
Dohlu. Głosem, nabrzmiałym łzami 

prosił ją o przebaczenie,
że stał się współwinny śmierci jej męża. 
Nieszczęśliwa kobieta podobnie jak Frie- 
drisżik odwróciła się bez słowa od: zbro­
dniarza.

Podczas przesłuchiwania teśda Saffra­
na oskarżony począł rzewnie płakać. 
Świadek w trakcie zeznań zemdlał żd 
wzruszenia.

Zachowanie się Saffrana robiło wra­
żenie dobrze odegranej komedji, czemu 
też dał wyraz prokurator.

Dwa w yroki śm ierci.
BARTENSTEIN. Saffran i Kipnich 

zostali skazani na karę śmierci, Ella Au 
gustin na 5 lat i 6  miesięcy więzienia.

W uzasadnieniu wyroku przewodni­
czący podniósł, że sąd nabrał przekona­
nia, iż mord popełnił Kipnich, ale Saffran 
zasługuje na tę samą karą, jako inicjator 
zbrodni.

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
poleca F-a AEKSANDER ONYŚKO

ul. H alicka 2 0  (róg Wałowej)

T ydzień  okazyjnej sp rzed a ży  u f-my 
spj© L SC Rynek 35 o b o k  N aród , T o rh o w li

K om p let dam ski sk ła d a ją cy  s i ę  z
1 pary pończoch jedwabnych bez skazj Tylko

zł. 7 .5 01 pary rękawiczek modnych 
1 pary reform trwałych

K om plet m ęsk i sk ła d a ją cy  s i ę  z
1 krawatu jedwabnego modnego |  _  . .
1 pary skarpetek trwałych I ■3MKO
3 kołnierzyków sztywnych 1 z ł  7  e n
3 chusteczek praktycznych l * *

WIELKI WYBÓR -  TOWAR PIERWSZORZĘDNY.

®gg>> Z a n im  k u p isz  SZKŁO 6 PO R C ELA N Ę, o g lą d n ij  c e n y  u Firm y T. I J. A W I N — L w ów , P a s a ż  M ik o la sch a . © 8 ©

KAROL BEY.

L U N A .
O p ow iad an ie  k s ię ż y c o w e  z dalek ich  m órz,

(Dokończenie).
— Na okręcie niema żywej duszy. Ca­

ła załoga zniknęła.
— Jakto zniknęła? — wyszeptała.
Powtórzyłem wszystko com widział na

statku. -
Załamała ręce, a łzy potoczyły się 

po jej bladych policzkach.
— Jakto nikogo ? Nikogo ? — po­

wtórzyła, a  potem ciszej. — Czy niema 
te# porucznika Chrystjana ?

— Nie! — odparłem. I nagle jakgdy- 
by wiedziony jakiemś natchnieniem, spy­
tałem :

— Czy mni jest Luna?
.Skinęła twierdząco głową.
Po chwili zjawiła się na pokładzie. 

Była wysoka i bardzo piękna, chłodną 
urodą kooiet północy.

Powiedziała mi, że jako jedyna pa­
sażerka, podróżowała na tym handlowym 
parowcu portugalskim, by zabić swój 
spleen, z którym nie mogła dać sobie 
rady. Była Amerykanką. Podróż sprawiała

by jej wielką przyjemność, gdyby nie to, 
że cała załoga z kapitanem na czele, za­
sypywała ją sw'emi względami.

— Wszyscy, — mówiła, — z wyjąt­
kiem jednego. Szwed, nazywa się Chry- 
stjan. On jeden nie zwracał na mfriie żad­
nej uwagi.

— Oto, co znalazłlem w jego kabi­
nie, — powiedziałem, wyciągając dłoń z 
listem.

Czytała, i nagle łzy znowu spłynęły 
po jej policzkach.

Drżała na calem ciele. Schwyciła mnie 
za rękę:

Gdzie oni są ? Co się / nimi sta­
ło ? — spytała. Co mogło !się z nimi 
stać ?

Nic wiedziałem.
Po chwili siedzieliśmy w szalupie. Lu­

na między nami. Szlochała. W płaczu roz­
różniłem jej jęk: „Chrystjan... Chrystjan".

Gdv dobiliśmy do naszego statku cze­

kała na nas nowa niespodzianka tej o- 
kropnej nocy.

Oznajmiono nam, że przed chwilą za­
łoga wyłowiła z morza jakiegoś czło­
wieka.

Był to marynarz z opuszczonego o- 
krętu.

Gdy go osuszono i dano mu łyk ko­
niaku, odzyskał przytomność i zaczął 
opowiadać:

Siedzieliśmy wszyscy przy wieczerzy...
mówił, szczękając jeszcze zębami, — 

gdy nagle jeden z kolegów powiedział: 
Wyjdźmy na pokład, ten księżyc... księ­
życ... wyszliśmy...

Księżyc dziwnie nas ciągnął... nie 
wiem, jak to było, ale patrzył na nas 
drwiąco... wołał nas... poszliśmy... widzia­
łem, że z jadalni oficerskiej wychodzą 
wszyscy oficerowie i kapitan... i oni szli 
do księżyca... podeszli do burty, przeło­
żyli nogi... my za nimi... wszyscy zniknęli 
w falach... nie wiem jakim cudem płyną­
łem... siły mnie już opuszczały, kiedy 
zobaczyłem światła waszego okrętu... nie 
wiem dlaczego... ale poszliśmy wszyscy, 
bośmy musieli... ten księżyc...

Otworzył oczy i nagle wzrok jego 
padł na kobietę, siedziała nieruchomo, wi­
dmowo blada, oświetlona srebrnym bla­
skiem miesiąca.

Marynarz zasłonił oczy dłońmi i krzyk 
nął przeraźliwie:

— Luna! Luna!
Patrząc gdzieś daleko nad naszemi 

głowami, szepnęła sama do siebie:
— Gdybym wiedziała, że on, Chry­

stian, mnie kocha...

Anglik umilkł.
Przy stoliku kawiarnianym panowała 

cisza, przejmująca cisza.
Przerwał ją lekarz okrętowy:
— Takie wypadki zbiorowego lunaty- 

zmu zdarzają się ogromnie często na mo­
rzach południowych. Działanie księżyca 
jest tam ogromnie silne, a woda jest no­
cą cieplejsza od powietrza, tak, że nie­
szczęśliwy nie oprzytomnieje nawet gdy 
wpadnie do morza.

— Tak też było z nieszczęsną zało­
gą opuszczonego okrętu. Poszli na we­
zwanie księżyca — szepnął Anglik.

—- A co się stało z Luną? — spytał 
młody oficer francuski.

-  Nie wiem. Nie wymówiła do nas 
więcej ani słowa. Prosiła, abyśmy ją wy­
sadzili w najbliższym porcie. Tak się też 
stało.

Obecni opuścili głowy. Blask księży­
ca dotarł do ich stolika, położył się ne 
marmurze zimnym proimienieiin i jakgdy 
by naigrawał się ze słabości ludzkich 
serc.
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przeciw  profc M y s la k o w s k ie m ii .
P o s e ł D ąbrow ski dw a razy ukarany grzyw ną.

DLA OCZYSZCZENIA KfiWI pijcie sanc 
przez kilka ani z rzędu- szklankę naturalnej, 
wody gorzkiej FRANCISZKA- JÓZEFA", tą *  
dać w aptekach i drogerjach.

Sprawa teatralna
n a  R a d z ie  m ie js k ie j .

Na dzisiejsze posiedzenie Rady miej­
skiej wraca znów sprawa subwencji d h  
teatrów miejskich..

W, krakowskim sądzie okręgowym od­
byta się rozprawa prasowa przeciw prof. 
U. J. dr. Zygmuntowi Mysłakowskiemu, 
oraz odpowiedzialnemu redaktorowi „Gło­
su N ajm u” dr. Józefowi Warchałowskie- 
mu, oskarżonym przez posła Marjana Dą­
browskiego o występek obrazy czci po­
pełniony przez napisanie, względnie za­
mieszczenie w „Głosie Narodu” z dnia 
6  października ub. roku artykułu p. t. 
„Antyczeska kampanja krakowskiego pis­
ma” . W artykule tym prof. Mysłakowski 
zarzuca „II. Kurjerowi Codz.” „kampanję 
ordynarną i nie przebierającą w środ­
kach” jednostronne informowanie czytel­
ników, wprowadzanie w błąd przez dobie­
ranie tendencyjnych informacyjj, niekultu- 
rabiośti, której rekordem była niedawno 
napaść „IKC” na prezydenta Masaryka 
i t. id.

Na rozprawie prof. Mysłakowski wy­
głosił obszerne przemówienie, na którego 
wstępie oświadczył, że nie poczuwa się do 
winy i zaofiarował cały szereg dowodów 
na prawdziwość swych zarzutów co do 
antyczeskiej kampanji „II. Kurjera Codz.” . 
Prof. Mysłakowski odczytał liczne arty­
kuły z „II. Kurjera”, przyczem twierdził, 
że kampanja antyczeska tego pisma stoi 
w związku z odebraniem mu debitu na 
termie Czechosłowacji. Oskarżony wyka­
zywał na podstawie artykułów i notatek 
„IKC” , że kampanja ta ustała w pewnym 
momencie, kiedy „Kurjer” podjął starania 
o odzyskanie debitu. Wówczas ukazywały 
się przychylne dla Czech w* „Kurjerze” 
artykuły i niezwykle pochlebne pochwały 
dla Masaryka. Gdy próba odzyskania de­
bitu się nie powiodła, kampanja na nowo 
rozpętała się, dochodząc do rekordu nie- 
kulturalności przez zaatakowanie prezyd'. 
Masaryka za wyrażenie jego, że „Niefncy 
nigdy nie pogodzą się z odcięciem Prus 
Wschodnich”.

Wszystkie wzmianki i artykuły „IKC” 
o sprawach czeskich prof. Mysłakowski 
przedłożył sądowi, jako dowód prawdy, 
powołując również szereg świadków. Do 
zaofiarowanego dowodu prawdy przyłą­
czył się red. dr. Warchałowski, wspomi­
nając, że poseł Dąbrowski widocznie nie 
jest zdecydowanym wrogiem Czechów, 
skoro zasiada w Radzie nadzorczej jedne­
go z przedsiębiorstw, opartego o kapitał 
czeski.

Podczas przemówienia prof. M ysz­
kowskiego oskarżyciel prywatny poseł Dą­
browski dwukrotnie został ukarany grzy­
wnami po 1 0 0  zł., za naruszenie spokoju 
przez przerywanie wywodów oskarżonego. 
Po drugiem nałożeniu grzywny trybunał 
ostrzegł p. Dąbrowskiego, że w razie dal­
szego niesfornego zachowania się zostanie 
usunięty z sali rozpraw.

Po oświadczeniach oskarżonych zastęp­
ca oskarżyciela dr. Rappaport zażądał roz­
szerzenia aktu oskarżenia, a to przeciw 
prof. Mysłakowskiemu, o zarzut dotyczący 
pertraktacyj w sprawie odzyskania debitu 
i ustania dla „interesu” w tym okresie 
ataków w „Kurjerze” oraz o  zarzut, ja­
koby „Kurjer“ wyzyskiwał antagonizmy 
dzielnicowe celem rozszerzenia nienawiści 
i podżegania. Nadto przeciw red. Warcha- 
łowskiemu rozszerza oskarżenie o zarzut 
należenia p. Dąbrowskiego do Rady nad­
zorczej przedsiębiorstwa o kapitale czes­
kim. Wobec sprzeciwu obrońców trybunał 
odrzucił rozszerzenie aktu oskarżenia.

Wyrok.
KRAKÓW, 28. 3. (PAT). Wczoraj 

w drugim dniu rozprawy po zamknięciu

W Łodzi przy ul. Nowo - Pabjanic- 
kiej wykończone zostały cztery bloki mie­
szkalne, wybudowane przez Zakład ubez­
pieczeń pracowników umysłowych.

Cena najmu mieszkania, złożonego z 
jednego pokoju i kuchni wynosić bę­
dzie 35 zł., zaś cena mieszkań większych 
oparta będzie na tym samym stosunku.

Po przeczytaniu tej wiadomości, dziw­
nie przedstawiają się ceny najmu za mie­
szkania, należące do Zakładu ubezpieczeń

przewodu sądowego i przemówienia peł­
nomocników' obu stron, toczyły się na 
propozycję trybunału pertraktacje pomię­
dzy stronami co do ugodowego załatwie­
nia tej sprawy. Pertraktacje trwające dość 
długo rozbiły się, gdyż prof. Mysłakowski 
nie zgodził się na ogłoszenie deklaracji 
przepraszającej posła Dąbrowskiego. Wo­
bec tego trybunał po naradzie ogłosił wy­
rok uznający prof. Mysłakowskiego i re­
daktora Warchałowski ego winnymi wy­
stępku obrazy czci, popełnionej w inkry­
minowanym artykule. Prof. Mysłakowski 
skazany został na 7 dni aresztu z zamianą 
na grzywnę w kwocie 2 0 0  zł. zaś redaktor 
Warchałowski na 7 dni aresztu z zamia­
ną na grzywnę w kw-ocie 70 izł. Nadto obaj 
na poniesienie kosztów rozprawry i ogło­
szenie wyroku po uprawomocnieniu w 
„Głosie Narodu” i „IKC” .

pracowników umysłowych we Lwowie. 
Podczas gdy w Łodzi, mieście przeszło 
dwukrotnie większem od Lwowa, czynsz 
za pokój z kuchnią w Zakładzie ubezpie­
czeń prac. umysłowych kosztuje 35 zł., 
to w domach tegoż Zakładu we Lwo­
wie cena czynszu za pokój z kuchnią: 
wynosi przeciętnie 1 0 0  zł., a więc prawie 
300 procent więcej. Dlaczego czynsze 
lwowskie w porównaniu z łódzkiemi są 
tak wysokie — trudno wprost zrozumieć.

KOŁDRY, materace, pościel po cenach aa?- 
tańszych poleca firma B. DRŻAŁA, Lwów. ek 
Cboraźczyzna 5, (Obok kina Apollo)., Pffzero- 
bia kołdry po 6. zł., materac© po 8 zŁ

M m l i  iiilBlziBży M m
W  robotniczych organizacjach Zachodu- jest: 

bardzo kultywowany mch wycieczkowy. Szcze­
gólnie popularne stały się w śród  młodzieży ro­
botniczej wycieczki trwające od soboty w po ­
łudnie do poniedziałku rano. By -wycieczki takie 
umożliwić — wybudowano dziesiątki schroniska 
W  związku z budową i urządzaniem wnętrz 
tych schronisk w  szeregu pism młodzieży toczy 
się dyskusja na temat: „Czy schroniska winny* 
być „luksusowo" budowane, czy .mają odpo­
wiadać ho-telom czy też mają być zwykłym sza­
łasem. Dyskusja w  tej spraw ie potrąciła o bar ­
dzo ciekawe zagadnienie znaczenia romantyzmu- 
‘w  życiu' młodzieży. Wypowiadane są op?nje. 
przez „doły” organizacji ich kierownictwa o- 
raz  sfery fachowe w  tym zakresię.

Kiedyż to  u  nas będziemy się zastanawiał* 
nad takiemi zagadnieniami? _____

ETTINGERA »RHIN0SAM>
(M. S. W. No rej. 924)

(dopuszczalne w  ordynacji Kasy choe^oia)

“suK T ie KATAR NOSA
oraz nadmierną wydzielinę śluzu 
sprawiają ulgę w  oddechami;

Wytwórnia: Apteka Mr. M. Ettingers
we Lwowie. Do nabycia w e wszystkich aptekach.

Pechowiec,

Niemiec Miinzenberg, który zyskał swego rodka- 
ju „rozgłos” podczas ostatnich zawodów $6*~ 
otbalowych między Francją a Niemcami. Udał®, 
mu się raz, jeden strzelić fw bram kę^,

' * własnej drużyny.

Przyjmowanie kuponów
za m k n ię te  31 marca

W numerze wczorajszym umieściliśmy 
ostatni kupon konkursu świątecznego 
„Dziennika Ludowego”.

Przyjmowanie kuponów zostaje zam­
knięte dnia 31 marca.

Losowanie odbędzie się 1 kwietnia, 
o godzinie 6 -tej wieczorem w lokalu OKR. 
PPS. we Lwowie, ul. Rutowskiego 23, 
II p. pod kierownictwem specjalnej komi­
sji oraz przy udziale publiczności.

Wszyscy uczestnicy konkursu mogą i 
powinni być świadkami losowania. Pro­
simy więc uczestników konkursu o przy­
bycie do powyższego lokalu w oznaczonej 
porze, by wzięli udział w akcie losowania, 
a to tembardziej, iż poza specjalną komi­

sją wyłonioną przez Komitet Przyjaciół 
„Dziennika Ludowego” do aktu losowania 
zostaną powołane osoby z pośród publicz­
ności.

Listy z kuponami konkursowemi na­
pływają masowo ze Lwowa i z prowincji. 
Świadczy to o dużem zainteresowaniu, ja­
kie konkurs wywołał wśród naszych Czy­
telników.

Wobec powodzenia i dużego zaintere­
sowania się tym konkursem Komitet Przy­
jaciół „Dziennika Ludowego” projektuje 
ogłoszenie drugiego konkursu, którego 
szczegóły zostaną podane w najbliższych 
dniach.

—o —
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ADAM BOBER.

Gdy zwycięskie wojska pruskie dążyły 
pod Paryż, wszystkim się zdawało, iż 
miasto nie ostoi się pod ich naporem. 
Francuski sztab generalny rozpaczliwie 
zmieniał plany obrony, nie mogąc zdobyć 
się na decyzję.

Wówczas niespodziewanie przyszedł 
sztabowi generalnemu w pomoc emigrant 
polski z r. 1863/64 Jarosław Dąbrowski, 
b. kapitan sztabu generalnego armji rosyj­
skiej, którzy porzuciwszy służbę rosyjską 
był wielce pomocnym organizatorem sił 
polskich przeciwko Rosji w chwili wybu­
chu powstania styczniowego.

Dąbrowski opracował mianowicie plan 
nietylko obrony Paryża, ale nawet miał 
nadzieję odparcia nieprzyjaciela od bram 
stolicy i ścigania go w kierunku granicy.

Lecz projekt Dąbrowskiego został od­
rzucony przez sztab generalny, który z za­
zdrości, iż plan te opracował obcokrajo­
wiec, orzekł, iż jest on za ryzykowny dla 
wojsk francuskich.

Wobec tego Dąbrowski opuścił Paryż, 
by nie patrzeć na zwycięstwo pruskie. Do­
piero gdy nieudolna obrona francuska do­
prowadziła aż do oblężenia Paryża, przy­
pomniano sobie tam wówczas Dąbrow­
skiego i zażądano jego sprowadzenia do 
jniasta balonem. Ale było już zapóźno.

Paryż z głodu kapitulował. W Wersalu 
warunki kapitulacyjne omawiał Thiers 
z Bismarckiem. Napoleon III uciekł do 
Anglji.

Na widowni publicznej ukazuje się Ja­
rosław Dąbrowski z (ćhwilą rozpoczęcia się 
walk komuny z wojskami rządowemi.

W dniu 20 marca Gwardja Narodowa, 
posuwając się na Wersal, zdobyła Wa­
rownię Issy i Bicetre, obsadzone woj­
skiem rządowem. Atakiem na te warownie 
dowodził Dąbrowski, którego adjutantem 
był kapitan Rożałowski.

Dowodził on również w ataku na Wer- 
salczyków pod Nouille, gdzie zmusił 400 
żołnierzy do poddania się.

O Dąbrowskim napisał paryski kores­
pondent „Times‘a” pod datą 12 kwietnia:

„Dąbrowski staje się z każdym dniem 
popularniejszy. Milczy on w kwestji po­
glądu na ostateczny rezultat zapasów, ale 
w boju daje dowód tak nieustraszonej od­
wagi, iż porywa za sobą gwardzistów. 
Dziś rano przeleciał mu granat pomiędzy 
nogami, a nawet oka nie zmrużył. Dą­
browski oświadczył, iż spali Neully, Pu- 
teaux 1 Willers przy pierwszej lepszej 
sposobności, ponieważ mu domy i drzewa 
przeszkadzają w śledzeniu nieprzyjaciela” .

Nic też dziwnego, że wojska rewolu­

cyjne prowadzone przez niego parły na­
przód. Dnia 18 kwietnia główna kwatera 
Dąbrowskiego znajdowała się w Asnieres.

Raport Dąbrowskiego z tilnia 20 kwiet­
nia doniósł znowu o korzystnych walkach 
Komuny. Dnia 21 kwietnia ustały walki 
grup. Kanonada jednak trwała dalej. Dą­
browski nie łudził się co do ostatecznego 
rezultatu walki, lecz nie ustępuje z pola 
bitwy. Thiers przy pomocy kontrrewolu­
cjonistów, znajdujących się w Paryżu i 
tych, którzy się wdarli do miasta, zachod­
nią bramą, rozszerza potworną plotkę o 
jenerale Dąbrowskim, którego rzekomo 
udało mu się przekupić. Wojska Komuny 
nie wierzą temu. Dla zmycia tak straszne­
go zarzutu potrzebna była krew oszczer­
ców. Dąbrowski wznawia walkę, która 
trwała bez przerwy do 30 kwietnia.

W dniu 9 maja Komitet Centralny 
wspólnie z rewolucyjnym komitetem bez­
pieczeństwa w uznaniu zasług położonych 
dla Komuny — mianuje Dąbrowskiego 
naczelnym dowódzcą armji rewolucyjnej 
i komendantem miasta. Tak wielka god­
ność spadła na Dąbrowskiego z równie 
wielką odpowiedzialnością, lecz niestety, 
zapóźno.

U boku Dąbrowskiego obok Wróblew­
skiego walczył Okołowicz, kompanja pie­
choty, składająca się z 80 Polaków1 z ofi­
cerami polskimi. Kilku adjutantów oraz 
członków sztabu generalnego, również Po­
laków, składało się na przyboczną armję 
Dąbrowskiego.

Do złamania wojsk Komuny przyczy­

niło się wojsko niemieckie, pożyczając ar* 
mji rządowej armat Kruppa, przy pomocy 
których rozpoczęło się systematyczne bom­
bardowanie Paryża.

Mimo, iż dńia 21 maja armja wersal­
ska wkroczyła do Paryża, bój trwał w dal­
szym ciągu dniem i nocą. Wojska.' Ko­
muny ustępują krok za krokiem. — Dnia. 
24 maja głównodowodzący jenerał Jaro­
sław Dąbrowski, stojąc na barykadżie w 
ulicy Myrrha w dzielnicy Montrmartre, 
został śmiertelnie ugodzony kulą w brzuch. 
Po zdobyciu barykady przez wojska wer­
salskie, Dąbrowski dostał się do niewoli* 
a odwieziony dó szpitala, zmarł tegoż 
dnia. Został pochowany na cmentarzu Pe- 
re Lachaise. Okołowicz dostał się do nie­
woli.

Walery Wróblewski, który jako jdr(era£ 
Komuny prowadził obronę na odcinku o d  
lvry do Arencil dnia 25 maja odrzucił na­
czelne dowództwa, ofiarowane mu przez: 
Komitet Centralny i bił się dalej jako 
zwykły żołnierz.

W walkach paryskich po stronie wojsk 
rewolucyjnych bądźto jako gwardziści, — 
bądź też jako ochotnicy, walczyli: brat Ja­
rosława — Teofil Dąbrowski, kuzyn Swi- 
dziński. Bohaterską śmierć znalazł tu rów­
nież Bosak. — Walery Wróblewski jenerał 
Komuny ocalał oraz adjutant Dąbrow­
skiego — Włodzimierz Rożałowski. Wiel­
ka liczba bezimiennych żołnierzy polskich,, 
emigrantów popowstaniowych położył® 
swoje życie w obronie republiki w imię 
hasła: Wolność, Równość, Braterstwo,

4
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P o m o c  dla b ezr o b o tn y ch .
Ptoezydfum Komitetu obywatelskiego pomo­

cy bezrobotnym odbyło w  środę dnia 25-go bm. 
zwyczajne swoje tygodniowe posiedzenie, na 
którem przewodniczący Komitetu p. Dr. PQra- 
tyński zdał sprawę z dalszego postępu podjętej 
akcji. Wpływy gotówkowe Komitetu z wrosły 
W ostatnim tygodniu 0 zł. 4.666.77 i dosięgły 
kwoty zł. 28.224.51. W kwocie tej mieści się 
kwota zł. 18.204 56. złożona na listy składkowi, 
oddawane w  Komisariatach dzielnicowych, z  po­
śród których największe wpływy wykazują do­
tąd Komisarjaty dz, VI, dz. V ‘i dz. 1.

Akcja rozdawnictwa bonów żywnościowych 
i obiadowych prowadzona jest w  dalszym cią­
gu i obejmuje coraz, szersze zastępy bezrobot­
nych. a rozdawnictwo mleka Zostało. w  ostat­
nich dniach znacznie wzmożone. Również i 
Sekcja opieki nad dziećmi rozwija żywą dz.a- 
łalność i uruchomiła n0we kuchnie, z  których 
korzysta także i młodzież szkół średnich.

Pomoc Komitetu pozwala obecnie wydawać 
codziennie objady 525 dzieciom. Obiady te otrzy­
mują dzieci bezrobotnych w  kuchniach łudotyyeli 
przy ul. Teatyńskiej uL Wronowskich i ul. 
Starozakonnej w  kuchniach pomieszczonych w 
Szkołę im. Żółkiewskiego w Szkole zawodowej 
żeńskiej przy ul. Zielonej >w Ochronce im. Pił­
sudskiego, w  Świetlicy na Persenkówce i w 
ognisku na Zamarstynowie. Kuchnie spełniają 
swoje zadania dobrze a działalność ich mogłaby 
przy wydatniejszej pomocy Komitetu być jeszcze 
bardziej zwiększoną. AkcJa Sekcji Opdeki nad 
dziećmi, w  dotychczasowych prowadzona roz­
miarach, pociąga za sobą "wydatek około 7.0000 
zł. miesięcznie.

Były długoletni zast. kierownika 
miejskiego Zakładu Pogrzebowego

mim 10H3WSS

%

Województwo przekazało w dalszym ciągu 
Magistratowi na akqę zapomogowa kwotę 8.500 
złotych.

Na podstawie zestawienia, przedłożonego 
przez Radę Okr. Związku zawodowych praco­
wników umysłowych przyznano " 37 rodzinom 
bezrobotnych pracown. umysłowych 200 bonów 
żywnościowych, — a na dożywianie dzieci w 
przedszkolu, urządzonem na Persenkówce prze­
znaczono subwencję w  kwocie 200 zł. oraz przy­
dział cukru kakao i keksów, pochodzących z 
daru Cukrowni Chodorowskiej i Fabryki „Bran­
ka". Podobno przydziały środków aprowizacyj- 
nych przyznano również trzem innym placów­
kom Komitetu.

Następne posiedzenie Komitetu odbędzie się 
iw środę, dnia 1-go kwietnia, br.

Aparat sądowy, prowadzący w Pol­
sce walkę z przestępczością, obejmuje: sę­
dziów, których liczba wraz z sędziami 
śledczymi wynosiła według ostatnich da­
nych oficjalnych 3.107 osób, prokurato­
rów' w liczbie 385, adwokatów i aplikan­
tów adwokackich w liczbie powyżej 6 . 0 0 0  
osób, nadto urzędniczy personal sądowy, 
policyjny i więzienny. Ogółem organiza­
cja, stojąca na straży porządku prawne­
go, liczy ponad 50.000 osób.

W  dniu 1 stycznia br. przebywało w 
więzieniach 30.219 osób. Z ogólnej liczby 
więźniów było

Pasterz, który dbał o owce swoje.
D. 17. b. m. umarł arcybiskup miasta 

włoskiego Pizy, kardynał Piętro Maffi 
w 73 r. życia. Żmarły zasługuje na wspo­
mnienie, gdyż mimo że zajmował bardzo 
wysokie stanowisko w hierarchji kościel­
nej, był dość śmiałym przeciwnikiem fa­
szyzmu. Z tego powodu oraz z powodu 
wielkiej ofiarności był łubiany przez ogół 
ludności. Maffi po zamordowaniu Matteot- 
tiego wydał słynny list pasterski, w któ­
rym znajdowały się słowa: „Biada temu,

Crzeciw komu woła z ziemi krew jego 
rata".

Po zdemolowaniu domów robotniczych 
a również i katolickich lokalów związko­
wych w prowincji pizańskiej książę Koś­
cioła zatelegrafował do Mussoliniego:

„Jako chrześcijanin płaczę, jako Włoch 
rumienię się ze wstydu". Żnatne też było 
jego odezwanie się, gdy w roku jubileu­
szowym prowadził wycieczkę swych dje- 
cezjam do Rzymu: „Będziemy odmawiali 
„Credo" klęcząco. Ale jeśli wśród was 
są tacy, którzy nie mogą albo nie chcą 
klęczeć, niech stoją. Potrzebujemy łudzi 
z wyprostowanymi grzbietami".

Nic dziwnego, że kardynał, który takie 
zdania wygłaszał, nie cieszył się sympatją 
faszystów. Komentowano obszernie fakt, 
że król włoski poprosił nie kogo innego, 
ale właśnie Maffiego, by udzielił ślubu 
jego synowi. Król też udzielił mu orderu 
św. Anmmcjaty.

—o—

zawiadamia, że otworzył

Z A K Ł A D
POGRZEBOWY

WE LWOWIE
f f t s y  w«. S o b ie s k ie g o  L 9. 

te le f o n  8 9 -4 0 .

urządza pogrzeby, przeprowadza 
ekshumacje i wywozy zwłok 
solidnie po najniższych cenach i na 
bardzo dogodnych warunkach

Id jsirow ia  piekarscy
zarwali umowę z robotnikami.

Przed kilku dniami doniosły pisma o 
umowie, zawartej między właścicielami 
piekarń i robotnikami piekarskimi, wedle 
której każdego szóstego dnia w tygodniu 
mieli pracować bezrobotni. Ogłoszenie tej 
umowy w gazetach spowodowali właści­
ciele, aby się pochwalić swą „dobrą wo­
lą" w kierunku zażegnania bezrobocia. — 
Wprawdzie w tej umowie ofiarną stroną 
byli tylko robotnicy, którzy dobrowolnie 
zrzekali się pracy i płacy za jeden dzień 
w tygodniu, ale pracodawcy zareklamo­
wali się jako dobroczyńcy.

Ale wszystko skończyło się na rekla­
mie. Umowa miała wejść w życie od 23. 
b. m. Tymczasem pracodawcy odmówili 
wykonania umowy, a bezrobotni robotnicy 
piekarscy nie dostają już nigdzie zapomóg, 
bo rzekomo w myśl umowy dostali za­
trudnienie. Skandaliczna moralność. 1

|  NADESŁANE ~ |
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

T  M E L C E R
Z ak ład  Snstal. d la  u rzą d zeń  w o d o c ią g ó w  

g a z u . — S t a łe  p o g o to w ie . — C en traln e  
o g r z e w a n ie .

— LWÓW, u!. Legionów 35. (Pasaż Hellerów i) -- 
Tel. 94-47.

Import luksusowej bielizny.
Francja korzysta z ulg konwencyjnych przy 

imporcie bielizny damskiej w  wysokości 10—30 
proc. Te same stawki zniżkowe przysługują rów­
nież przy imporcie odzieży, kapeluszy dam­
skich oraz dziecinnych.

W 11 miesiącach ub. roku przywóz bielizny 
bawełnianej wynosił 3.260 tys. zł., ulegając 
zmniejszeniu w porównaniu z tym samym okre­
sem r . 1929 tylko o 20 proc., gdy obroty u  kra­
jowych producentów bieliźnianych obniżyły się 
maskotek kryzysu nieomal o 50 proc. Z importu 
tego przypada połowa na bieliznę damską prze- 
iważme luksusową. ,

Szw ajcarja  
pod śn ieg iem

Niebywałe od kilkudziesię­
ciu lat opady śnieżne po­
kryły całą Szwajcarję białym 
całunem. — Tory kolejowe 
pokrył śnieg na wysokość 
metra. Przez zwały torują 
sobie z trudem drogę pługi 

śnieżne.

Z Iraiiif
IGRASZKI Z ŻYCIEM.

Łaknący sensacji Amerykanie wymyśli.’! no­
wy sport: zeskakiwanie z samolotu i jaknaj- 
dłużej nierozwijanie spadochronu. Kto najdłużej 
pada, nie rozwijając spadochronu, ten wygrał. 
Rekord w tej dziedzinie posiada 22-Ietni Man- 
nings. Otworzył on swój spadochron dopiero 
w  odległości 360 metrów od ziemi, padając 
przedtem z wysokości kilku tysięcy metrów,

OPERACJA JAKO PRZEDSTAWIENIE.
W obecności audytorium, złożonego z 1.500 

osób, przedsięwziął w Nowym Jorku znany pla- 
styk-fizjonomista, dr. Crum. operację. Chodziło 
o  odmłodzenie weteranki filmowej, Marty Pe- 
telle. Przyrzekł on swej pacjentce, że po operacji 
będzie mogła znowu grywać w  filmach role 
matek.

Początkowo zabieg do którego zastosowano 
lokalne znieczulenie, miał się odbyć za para­
wanem. Ulegając jednak prośbą i naleganiom 
widzów dr. Crum zdecydował się operować 
coram puHico. Wszystko odbyto się pod akom- 
pianjamienłem orkiestry jazzbandowej. Podczas 
operacji dr. Crum prowadził ożywioną rozmowę 
z  licznem audytorjum. Podczas samej proce­
dury zemdlało szesć kobiet na widowni.

„EINSTEIN — WROGIEM AMERYKI".
Ił. L. Mencken przytacza znowu w  swem 

czasopiśmie „American Mereury" litanję kwiat­
ków z amerykańskich gazet prowincjonalnych.

Wydawca pisma „Tribune" w  Alabamie re ­
jestruje pod 3-szpaltowym tytułem wizyty swych 
abonentów którzy pojawili się w redakcji, aby 
opłacić prenumeratę. Ci, którzy opłacili prenu­
meratę za rok zgóry. wydrukowani są  tłustym 
drukiem z odpowiedniemu pochwałami.

Albert Einstein nie miał w  Hollywood bar­
dzo dobrej prasy. „Hollywood News" przynoszą 
apel organizatora legji amerykańskiej, A. D, 
Houghtona, który twierdzi że ostatecznie me ma 
nic do zarzucenia teorji względności, którą zre­
sztą lekceważy, natomiast Einstein musi być 
traktowany, jako wróg amerykańskich intere­
sów państwowych, ponieważ ten podróżujący 
w  skórze matematyka pacyfista wygłosił w  No­
wym Jorku przemówienie, w  którem wezwał 
mężczyzn zdolnych do noszenia broni aby na 
wypadek wojny uchylali się od służby wojsko­
wej. Takich gości Ameryka nie może potrzebo­
wać.

W mieście Jackson (Floryda), jak donosi 
„Associated Negro Press", zaaresztowano i pod 
dano chłoście czarnego posługacza miejskiego 
szpitala, ponieważ w  windzie poprosił tla ła  
pielęgniarkę o  pocałunek.

KONTO BANKOWE POLICJANTA.
Śledztwo <w sprawie skandalu policyjnego 

w  Nowym Jorku utknęło n a  martwym punkcie. 
Chodzi , jak wiadomo, o zarzuty, iż policja po­
bierała 'łapów ki od właścicielek nocnych do­
mów gry i schadzek. W toku śledztwa okazało 
się, że policjant Mac Laughlin, z którego polece­
nia zamordowana obecnie chórzystka Yiyjan 
Gordon została w swoim czasie odesłana do do­
mu poprawczego otworzył sobie przed dwoma 
laty konto bankowe .na którem figuruje obec­
nie suma 35 tysięcy dolarów, podczas gdy jego 
pensjja roczna wynosi zaledwie 3 tysiące dola­
rów. Ponieważ Laughlin nie posiadał żadnego 
innego źródła dochodu więc przypuszczają po­
wszechnie, że poważna suma zaoszczędzona 
przezeń pochodzi z wymuszeń od kobiet i dzie­
wcząt.

2.785 politycznych,
126 wojskowych, 899 nieletnich, 478 ad­
ministracyjnych. Zaludnienie więzień prze 
kraczało ich pojemność w dwóch okrę­
gach apelacyjnych: w Lublinie i Wilnie 
(112 proc. i 117 proc.. Ogólna liczb# 
więzień wynosiła w tym czasie 335. Za­
kładów wychowawczo - poprawczych pań 
stwowych istnieje 3, pozatem są takie za­
kłady utrzymywane przez instytucje pry­
watne.

Liczba adwokatów
wynosiła w r. 1928 -- 4.171 osób, w r. 
1930 - -  4.656, a zatem wzrosła w tym 
czasie o  blisko pół tysiąca.

Na podstawie raportów policyjnych u- 
kłada się

Statystykę przestępstw.
Najwięcej dokonano ich w r. 1929 w= 
dziedzinie naruszenia przepisów admini­
stracyjno - sanitarnych 466.210, przeciw 
ko prawu własności (192.380), następnie 
w dziedzinie handlowo - administracyjnej 
(164.753), wreszcie na tle konsumpcji al­
koholu; przestępstw opilstwa było 
106.424. Pewne ustawy z czasów wojen­
nych obowiązują jeszcze, np. za pas kat- 
stwo oskarżono w r. 1929 10.024 osóbh 
za spekulację walutową 33 osoby.

Wysoka cena spirytusu zachęca do 
zakładania tajnych gorzelni. W r. 1927 
stwierdzono przestępstw na tem tle 987, 
w r. 1928 -  841, w ,r. 1929 613.

Grupa przestępstw 
popełnionych głównie przez kobiety 

przedstawia się następująco: oskarżono o 
stręczenie do nierządu 395 osób, o spę­
dzenie płodu 1.295, o handel żywym to­
warem — 8 , bigamję — 117, o. podrzu­
cenie, względnie porzucenie dziecka 
1.462 osoby. ! •

Liczba najcięższych przewinień kar­
nych tj. moroerstw rośnie. W r. 1929 
oskarżono o morderstwo około 1.800 o- 
sób, w r. 1929 około 3.000 osób.

Kuligowski Filip długoletni artysta i reży­
ser operetki lwowskiej, w  czasie zawodowe? 
pracy na naszej scenie potrafił sobie wyrobić 
odpowiednie stanowisko artystyczne oraz uzy­
skać uznanie i  sympafję naszej publiczności. 
W czasie tym p. Kuligowski odtwarzał amantów, 
W ozem wielce były mu pomocne piękny głos 
(tenorowy i wybitne zdolności aktorskie. — 
Każda rola była sumiennie przygotowana i zy­
skała odpowiednie uznanie krytyki oraz publi­
czności której stał się z czasem ulubieńcem. 
Wielkie zasługi pi Kuligowski oddał scenie lwo­
wskiej jako główny reżyser; -tu ujawnił się jego 
duży tałpnt inscenizatorski, który każdą nową 
sztukę umiał zgłębić i Wyposażyć trafnie. Nieje­
dna operetka zawdzięczała takiej trafnej 4 po-, 
myślowej inscenizacji w  znaczne' ęzęśftjt swó* 
dłuższy żywot sceniczny.

Z wystawieniem nowej opieretki Abrahama 
„Wiktorja i jei huzar" łączy się jubileusz 30- 
letniej pracy scenicznej tego wybitnego artysty 
i dlatego też nasza publiczność skorzystała z 
tej sposobności aby tłumnie Jawić się w  teatrze 
i wraz, z calem gronem artystów teatru lwow­
skiego godnie uczcić tego zasłużonego artystę 
i dać dowody swej niewygasłej pamięci i 
wdzięczności.

0  premjerze i jei wykonaniu napiszemy 
następnym razem.

______________________ Grd,

1 liMiitw Horn.
Systematyczna praca Organizacji Ko­

biet xv Bitkowie, choć prowadzona w  szczuł 
płem gronie, wydaje owoce, które! w ca­
łej pełni uwypukliły się w uroczystym 
Dniu Kobiet 22 marca b. r.

Orkiestra robotnicza odegrała rano 
pobudkę oraz szereg utworów przed Do­
mem Robotniczym, zaś po południu w 
szczelnie wypełnionej sali Domu Robotni­
czego odbyło się zgromadzenie. W skład 
prezydium weszli: ttow. Miciakowa, Sa- 
gała jako przewodniczący Zw. Górników 
i tow. Zborkowa. Referat na temat waż­
ności ruchu kobiecego dla socjalizmu, — 
oraz o położeniu politycznem i gospodiar- 
czem, wygłosił tow. St. Bocian.

W dyskusji przemawiała tow. Micia­
kowa i tow. Sagała, oraz Piotrowski.

„Dzień Kobiet" w Bitkowie, który za 
interesował wielką ilość towarzyszek, nie- 
biorących dotychczas udziału w ruchu ko­
biecym, napewno przyczyni s ię  do rozsze­
rzenia organizacji kobiet.

Kronika D rohobycka.
W  niedzielnym numerze „Głosu Drohobyc- 

kiego", umieszczoną została wiadomość, że sta­
rosta drohobycki p. Porembalski, został prze­
niesiony (podobnie jak starosta stryjski Pającz- 
kowski). — Otrzymaliśmy jednak urzędowe za­
przeczenie tej wiadomości.

/
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Program radiowy
HKSIWOSTBCJE Odbiorcze, Fotograficzne Apa 

łaty w Narwiększym Wyborze „FOTO- RH- 
OJO PAŁACE" LWÓW PLAC MARJACK? 
S. (GMACH SPRECHERA), TEL. 8608.

NIEDZIELA, 29 marca.
30.15 Transmisja Nabożeństwa z. Kościoła N. 

M. P. w Piekarach Wielkich na Górnym 
Śląsku.

ILE®." Sygnał czasu z oba. ustroń. i hejnał z 
Wieży Mariackiej.
Odczytanie programu na dzień bieżący. 

1-2.16 Poranek, orkiestralny. transmisja z, Pol­
skiego Tow. Muzycznego w e Lwowie. — 
Koncerty skrzypcowe: Brucha (g-moll). Mo­
zarta (D-dur), Mendelssohna (e-moll) — 
w  wykonaniu klasy koncertowej prof. Hen­
ryka Czaplińskiego, dyryg. Dyr. Adam Soł­
tys.

la.iO Tr. z, Warszawy. Pogadanka dla gospo­
dyń wiejskich — wygi. p-. Marja Karczewska 

.13.30 Muzyka z płyt gramofonowych..
13.36 Tr. z  Warszawy. „Uprawa, nawożenie 

i jpiottozmian" wygi. p. Władysław Pie- 
trzak.

13.55 Ti', a Warszawy. Omówienie Pasji J. S. 
Bacha przez p. Karola Stromengera.

14.10 Tr, z  Amsterdamu. „Pasja Sw. Mateusza*' 
J. S. Bacha.

16.55 Tłi z  Warszawy. Program, tilą dzieci star­
szych: 1) „Co się dzieje na świecie" (Dwu­
tygodnik radjowy); 2) ' Felieton p. M. 
Krzepkowskiego „Międzyplanetarna podróż"

17.26 „O sylwecie kobiecej w ciągu wieków" 
wygi. prof. Stanisław Machniewicz. Trans­
misja na wszystkie stacje Polskiego Radja.

17.40 Rozmaitości.
18.05 Odczytanie programu na dzień następny.
18.10 Tr. z  Warszawy. Komunikat „Z przed 

Stu lat".
18.16 Tr, z  Warszawy. „O Porsifalu Ryszarda 

Wagnera*' mówić będzie p. Karol Stromen-

z  Warszawy z  Teatru Wielkiego — 
I-szej części „ParsifaŁa", opery R. Wagnera.

20.16 T>. z  Warszawy. P. Janusz Makarczyk, 
wygłosi Mjerton pt. „Dziś w  Jeruzalem".

29.30 TT. z  Wt-rszawy. Kwadrans literacki. — 
Nowela H, Sienkiewicza „Pójdźmy za Nim".

20.45 Lwowoski komunikat sportowy,
20.50 Tr. z  Warszawy. Pogadanka muzyczna 

p. Karola Stromengera-
21.00 Tr. z  Warszałwy z Teatru Wielkiego 11- 

giej części „Pars i fata".
23.20—23.40 Tr. z, Warszawy. Komunikaty.

PONIEDZIAŁEK 30 marca.
11,68 Retransmisja sygnału czasu i hejnału z  

Wieży MarjaddeJ w  Krakowie.
Odczytanie programu na dzień bieżący. 

72.10. Koncert z płyt gramofonowych.
7 3.10 Tr. z Warszawy. Komunikat meteor oto- 

gięzcy. Następnie d, fc, koncertu z  płyt gra­
mofonowych.

13,26—14.20 Przerwa.
3.4.20 Komunikat gospodarczy z Warszawy.
14.40 Tr. a; Warszawy. Odczyt dla maturzystów 

p t  JReformy polityczne i społeczne w  An- 
g4ji*ł (dział „Historia*1) wygł. iprof. Janusz 
Iwaszkiewicz.

16.00 Tr, z  Warszawy. Odczyt dla maturzystów 
p t  „Stosunek Śląska do Polski W rozwoju 
dziejowym" (dział „Historia") wygł. prof. 
Henryk Mościcki.

15.20 „Niedziela palmowa" w oprać. p. Jó­
zefa Wieszczka.

15.35 Przegląd, komunikacyjny - - z  Warszawy. 
.15.50 Lekcja Języka francuskiego' z Warszawy.
16.10 Tr. z Warszawy. Komunikat dla żeglugi 

i rybaków.
16.16 T>t z Warszawy Program dla dzieci star­

szych. Fełjeton I. Łubiakowskie.i ipt. „Jed­
wabnik w  waszych ogródkach".
Tru z Wilna. Program dla dziad młodszych: 
Opowiadanie cioci Hełi pt. „Nie suknia zdo­
bi".

16.46 Koncert z  płyt gramofonowych.
17.05 Cde i -zadania Czerwonego Krzyża 

wygłosi dr. Jerzy Metzger.
17.15 „Wpływ miasta i wsi nu długowiecz­

ność" — wygł. dr. Eugenjusz. Doliński. — 
Transmisja na wszystkie stacje P. R.

17.46 Utwory wielkotygodniowe a capełla w 
wykonaniu zespołu chóralnego dla muzyki 
klasycznej im. Zofii Kozłowskiej, pod dyr. 
p. Jana Chomińskiego.

18.45 Rozmaitości.
19.10 Tr. z Warszawy Skrzynka pocztowa .rol­

nicza — korespondencję bieżącą omówi inż. 
Wacław Tarkowski. Giełda rolnicza.

19.26 Tr, z  Warszawy. Uwagi i wskazówki dła 
djetektorowiczów — wygł. inż. Znaniecki.

19.30 Płyta gramofonowa.
19.35 Odczytanie programu na dzień następny.
19.40 Prasowy Dziennik Radjowy z Warszawy.
19.56 Płyty gramofonowe.
20.00 Tr. z  Poznania: „Jubileusz. Targi Mię­

dzynarodowe i ich znaczenie" wygi. dyr. 
Krzyżankiewicz..

20.16 Tr. z  Warszawy. Fełjeton muzyczny.
20.30 Tr. z  Tarszawy. Koncert wieczorny — 

W wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozi- 
anińekieco. Olga K. Kałliwoda (msopr.) i 
Ludwik Urate»n (akomp.).

22.00 Tr. $ Warszawy. Dr. Jerzy Szpekowski 
wygłosi fełjeton p t. „Odczucia i przeczucia 
judzkie".

22.15 Arje i pieśni w  wykonaniu p. S. Griff- 
iównej.

22.50—23.00 Tr. z. Warszawy. Komunikaty.

MIĘDZYNARODOWA TRANSMISJA Z AMS­
TERDAMU PASJI ŚW. MATEUSZA BACHA.

Wieiki Tydzień obfituje w szereg koncertów 
i audycyj o  charakterze religijnym. Muzyka ko­
ścielna, zwykle niezbyt mile przez szerszą pub­
liczność widziana w  tym okresie zapanowuje 
wszechwładnie. Przy sposobności, wielkie bro- 
adcastingi rozporządzające dużym i doboro­
wym materiałem wykonawców stara] ą się o n a ­
danie swym słuchaczom monumentalnych utwo­
rów  muzyki religijnej. Tak więc radjcretacja ho- 
tieodearska w  Amsterdamie wstawiła do programu 
międzynarodowej transmisji w niedzielę (to. 29 
rnanaa o  godz. 13.30 fedno z największych arcy­
dzieł muzyki kościelnej: „Pasję według św. Ma­
teusza" Jana Sebastjana Bacha, którą trans­
mitować będą również wszystkie stacje polskie.

Wczoraj w  dalszym ciągu rozprawy o sabo­
taż, zeznawał jako świadek, Bydłowski Michał.

Świadek do rozprawy nic ciekawego nie 
wnosi. Zeznaje tylko że po fakcie podpalenia 
w  Batowcach jechał na rowerze z Bóbrki. — 
W drodze spadł mti' z koła łańcuch transmisyjny 
gdy począł naprawiać swój rower, minął go 
na" rowerze Rudy. W ślad za Rudym jechał 
policjant mijając świadka, zapytał kto przed 
nim jechał gdy otrzymał wiadomość, że jechał 
Rudy. pojechali dalej.

Świadek Biłek Stefan kowal, który według 
aktu oskarżenia miał słyszeć jak Rudy zapyty­
wał czy wartownicy około stert są uzbrojeni, 
zeznaje że nic podobnego n ie  słyszał.

Następnie obrona podaje szereg -wniosków 
na przesłuchanie nowej serji świadków. Między

innemi wniosek na ustalenie, że Wasyłyka po ­
bito na posterunku i że Wasyłyk krytycznego 
dnia był w  czytelni w  Sarnakach i nie mógł 
być tego wieczora w  Batowcach, które od Sar- 
nak oddalone są o 15 km, jak również że Ru­
dego pobito na policji do nieprzytomności tak, 
że zabrała go karetka pogotowia.

Trybunał po naradzie wnioski obrony odda­
lił. Przewodniczący oznajmia zamknięcie docho­
dzenia dowodowego.

Po przemówieniach prok. Lipscha i obroń­
ców dr. Jankiew icza, Starosoiskiego, Szuche- 
wycza i Szewczaka przysięgli zaprzeczyli w.- 
nę oskarżonych, wobec tego zapadł, wyrok u- 
wainiająey.

K ro n ik a .
Lwów, 28 marca 1931.

TEATR WIELKI:
Sobota, 3.30 „Halka".
Sobota, 7.30 „Wiktorja i jej huzar". 
Niedziela, 3.30 pop. „Falstaff".
Niedziela, 7.30 „Wiktorja i  jej huzar". 
Poniedziałek, 7.30 „Wiktorja i jej huswjr". 

—o—
TEATR ROZMAITOŚCI:

Sobota, 7.30 „Jak stać się bogatym i szczę­
śliwym.

Niedziela, 3.30 pop. „Dobra wróżka". 
Niedziela. 7.30 „Jak stać się bogatym i 

szczęśliwym".
Poniedziałek. 7.30 „Dobra wróżka".

Przed tutejszym Trybunałem karnym stanął 
wczoraj oskarżony o doradzanie i pouczanie, 
jak dokonać kradzieży przy użyciu gwałtu. 
Switiik Izydor (Król. Jadwigi 24), tudzież Łu­
kasik Stanisław L 22 (Szeptyckich 6), Żukowski 
Semen zwany „Petelak" (Pełtewna 3) i Switiik 
Bronisław (Piotra Skargi 12) o  zbrodnie kra­
dzieży. Wszyscy wymienieni z (wyjątkiem Świt- 
tik a Izydora dopuszczali się systematycznych 
kradzieży. 1 tak: okradziono mieszkanie Dro- 
piowskiego Jana, Baryscha Adama i Julję i 
Nusbauma. Zaznaczyć należy, że z wymienio­
nych wszyscy poza Switlikiem Bronisławem, 
który był już karany za kradzież rocznym wię- 
niem „ są nowicjuszami „mistrzowskiego fachu".

Byłoby wszystko może nawet tio dzisiejsze­
go dnia w  najlepszym (porządku gdyby nie „nie- 
utiały skok" na Lołę Menkes jeszcze w  miesiącu 
marcu ub. roku.

IM a  Menkes właścicielka pralni, .wracała 
zawsze do domu na uL Skrzyńskiego 8 niosąc 
ze sobą teczkę z 500—700 zł. dziennego prze­
targu. Wiedział o tem Switiik Izydor i opo­
wiedział to  Traczewskiemu Kazim. Skok nie udał 
się, gdyż Traczewski w ciemności pom yli s*ę 
i wyrwał zamiast teczki, książkę rachunkową. 
Do drugiego skoku brakło mu odwagi, lecz 
wtedy przychwyciła ich policja.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie skazał: 
osk. Łukasika na 8 cmies. c. więzienia, Żukow­
skiego na 5 raies. z, zawieszeniem na 4 lata, a 
Świtlika Bronisława na 4 miesięcy. Oskarżonego 
Switlika Izydora uwolniono od winy i kary.

Wszystkim oskarżonym zaliczono areszt śle­
dczy od 10 listopada ub. roku.

Bronił oskarżonych Swidlika Bronisława dr. 
Horowitz, osk. Switlika Izydora adw. Bassch&s 
Juljusz.

Przed niedawnym czasem 
której niemożna brać na serjo 
spadku dla ubogiej rodziny \  
kałych w  Łodzi i Częstochowie. Prasa owa z 
całą powagą podała, że spadek ów wynosi 2 i 
pół miłjarda dolarów (!).

Śmieszność tej bredni rzuca się w oczy: 
bodaj w  całej Ameryce niema dzisiaj majątku, 
któryby wr zrealizowaniu dał dwa i pół miłjarda 
dolarów! A tu odrazu pan Wendet umiera jak­
by nigdy nic i zostawia taki majątek, gotowy 
do podziału między krewnych, których .dopiero 
szukać trzeba po świecie, bo jakoś za życie 
żadnego z  nim nie mieli kontaktu, a i on zu­
pełnie o nich w  ostatniej życia godzinie zapom­
niał.

W związku z tem łódzki „Głos Poranny" 
umieszcza złośliwie dowcipne uwagi jednego 
ze swych czytelników:

„Jestem w  siedemnastem niebie! Mam szczę­
ście należeć do rodziny Wendlów, która ma 
nielada kłopot. Nie mamy mianowicie odpo­
wiedniego człowieka, któremu możnaby pow;e-

Sć zainkasowande dla nas przeszło 22 miljar- 
V złotych, co z procentami stanowi budżet 
naszego państwa na lat 20. Zaproponowałem 

całej rodzinie udzielenie generalnej plenipotencji 
redaktorom, którzy nas wiadomością o  spadku

Z ży d a  Lewandówki,
W  ostatnich dniach jakaś zakuta głowa u- 

mieszcza w  niektórych dziennikach artykuliki, 
w których pisze jakie to wielkie zasługi poło­
żyli około budowy domu i rozwoju Tow. Szk. 
Lud. w  Lewandówce ks. Pokrywka i pi Schein- 
ninger.

Przypominamy sobie że za czasów bezpo­
średniego wpływu na T. S- L. ks. Pokrywki 
towarzystwo to z oświatą miało mało co wspól­
nego. Zabaw zakrapianych alkoholem, do oświa­
ty  zaliczyć chyba nie można.

Co do pt. Scheinningera, który rzekomo kie­
rował budową nowego domu ludowego to przy­
pominamy sobie że kierowa lale budową wła­
snej kamienicy, a owiarowane .przezeń 2.000 
cegieł niekoniecznie było aktem dobrego s?rca 
— reklama czasami dużo kosztuje, a p. Schein- 
ninger ma sklepi

Chcielibyśmy przypomnieć temu panu, któ­
ry się rozpisuje w  innych dziennikach, że w 
pierwszym rzędzie robociarze przyczynili się 
do rozwoju towarzystwa, nie szczędząc pracy 
i ciężko zapracowanego grosza, a są to ttow. 
Burger. Simper, Domiczek. Bilak, Heil Jan i Ru­
dolf. Stecio Jur. Góra, Szymański, Winniczek, 
liewicz, Piecuch, Tyrez Jan i iną*, wymian;ć 
również należy pp. dr. Wagnera, dyrektora 
Schimanka i Kiełbowicza, którzy obecnie stoją 
na czele Towarzystwa. J. Z.

prasa niepoważna, 
doniosła o  jakimś 

IZendlów, zamiesz-

uradowali do nieprzytomności. Propozycja moja 
została przyjęta.

Prowizja naszych mężów zaufania wraz z 
kosztami podróży ustalona została na 5 procent 
ogólnej sumy. t. zn. na jeden miljard sto dwa­
dzieścia pięć miljonów złotych.

Mamy nadzieję, że panowie ci łaskawie 
zechcą piątą część swej prowizji zaofiarować 
bezrobotnym okręgu łódzkiego, co wyniesie ^za­
ledwie" 225 miljonów złotych. Jestem pewien, 
że robotnicy ze swej strony czwartą część tej 
sumy chętnie zaofiarują fabrykantom. Wtedy 
fabryki oczywiście natychmiast będą mogły ru­
szyć pełną parą".

Okazało się ostatecznie że wiadomość o ,‘wy­
sokości spadku jest... trochę nieścisła. Miano­
wicie umarł nie Wendel a Blondel. zostawsł nie 
dwa i pół miłjarda, a dw a i pół tysiąca do­
larów wreszcie spadkobierców posiada me w  
Łodzi a na miejscu w  Ameryce.

Trudno! Rodzina Wendlów będzie musiała 
cierpliwie zaczekać aż do' następnej kaczki.

Wiadomości z kraje.
WŁAMANIE DO CERKWI. — W Topor0wcu 

pow. Horodenka, włamał się nieznany sprawca 
do tamt. cerkwi skąd skradł 1 złoty kielich 
wraz, z komunikantami, wart. 200 do i amsr., 
rozbił skarbonki, z których zabrał z jednej 
20 doi. z drugiej 268 zł. Sprawca dostał się 
do cerkwi po usunięciu k rat żelaznych z okna.

SAMOBÓJSTWO STARCA. — Franciszek 
Swiżowski. lat 74, emer. urzędnik kol., zam. 
w  Stanisławowie popełnił samobójstwo wystrza­
łem, z  rtewołweru, raniąc się w  praw y bok. Przy. 
czyną samobójstwa była nieuleczalna choroba 
i uwiąd starczy.

Kącik humoru.
NIE MOŻNA WIERZYC.

— Pamiętasz mój drogi tego lekarza, który 
przed dziesięciu laty przepowiedział mi, że nie 
pożyję i sześciu miesięcy!

Mąż (roztargniony): — Teraz nikomu wie­
rzyć nie można!

DLATEGO...
- -  Byłam wczoraj na wystawie. Twój obraz 

by! jedynym, który sobie dokładnie obejrzałem.
—- Jakie to  sympatyczne z twojej strony!
— Tak bo przed innemi obrazami stały 

tłumy łudzi...

„Ma-tłtrus Pośsion" Bacha, oparta na tekście 
passyjnym według ewangelii Sw. Mateusza jest 
'dziełem o  imponujących rozmiarach, składająeem 
6ię z dwuch części których posżfiźfególne ogni­
wa stanowią: opowiadanie ewangelisty, akcja 
dramatyczna ustępy kontemplacyjne i udział 
gminy.

Jako środków muzycznych używa tu  Bach 
dwuch chórów głosów solowych orkiestry, or­
ganów i kiawLcymbału. posługując się Wszoł­
kiem i istniejącemi formami kościelnemj i dra- 
matycznemi .unikając wszakże zupełnie pier­
wiastków operowych, co nadaje dziełu charak­
ter niezwykłego skupienia i powagi. Monumen­
talne to dzieło, którego realizacja wymaga ko­
losalnego wysiłku organizacyjnego i natężenia 
artystycznego ze 'strony wykonawców. Wykonane 
zostało po raz pierwszy w  Wielki Piątek w  Lip­
sku w 1729 roku, pod kierunkiem samego kom­
pozytora, przyezem. środki wykonawcze, któ- 
iremi Bach wówczas rozporządzał, były tak 
skromne, że musiał specjalnie prosić radę mia­
sta Lipska o powiększenie liczby śpiewaków 
do 16, a instrumentalistów — do 20! L. .

— Jak się pan ma, panie Józefie! Czy mogę 
pana przedstawić mojej lepszej połowie ?

TEATR MAŁY:
Sobota, 7.30 „Modne małżeństwo". 
Niedziela, 7.30 „Modne małżeństwo". 
Poniedziałek, 7.30 „Modne małżeństwo".

COLOSSEUM. — Gościnne występy S ara­
towa.

Sobota o 12-tej poranek „Głos „Głos krwi" 
Sobota o  8.30 „Bóg zemsty**.
Niedziela o  8.30 „Bóg zemsty".

„SPÓR O SIERŻANTA GRISZĘ" dramat 
Arnolda Zweiga, przerobiony z głośnej .powie­
ści pod tymże tytułem, będzie najbliższą nowo 
śtdą repertuaru teatru Rozmaitości, .gdzie uka 
że się w pierwszej połowie kwietnia w insceni ­
zacji i reżyserii L. Schillera. Tytułową postać 
rosyjskiego żołnierza kreować będzie J . Stracho 
cki. W  innych rolach głównych wystąpią pp 
Życzkowska, Krasnowiecki Damięcki, Stępów 
ski Guttner. Kondradt, Strzelecki i in.

NOWA PLACÓWKA PIWNA. W gmachu 
przy ul. Rzeźnickiej 1. 4 pod firmą p. Henryka 
Schleichera powstała maszynowa rozlewnia zn& 
komitego piwa z  browarów Okocimskiego i 
Bergschłossa. — Na uroczystem otwarciu prze­
mawiali pp. wiceprezydent miasta Chajes, wi- 
iceprez. Izby handlowej Litwinowicz, poseł Jae- 
ger, inż. Komhaber, dyr. Krupiński z Browaru 
Okocimskiego i dyr. Piesch imieniem Browaru 
Bergschłossa. życząc pi SchleidheroWi powo­
dzenia na nowej placówce gospodarczej.

REDUKCJA CEN NA GARDEROBĘ MĘSKĄ
NA CZASIE. Zgodnie z ogłoszoną zniżką cen 
materjałów sukiennych, zawiadamia firma A. 
WITTELS, Składy Tekstylne we Lwowie ul. 
Rutowskiego 7. naprzeciw Katedry, że dostar­
cza wykwintną garderobę męską do miary z 
pierwszorzędnych materjałów bielskich w  nastę­
pujących cenach: 1) ubranie marynarkowe zgrze 
bne zł. 130.— 2) ubranie wizytowe zŁ 160.— . 
3) raglan wiosenny zł. 160.—, 4) trenschcoat zł. 
130.— i Ł d.

Firma Wittels, Składy Tekstylne we Lwowie. 
u|. Rutowskiego 7, otrzymała na bieżący sezon o 
statnie nowości materjałów sukiennych na pła­
szcze damskie, kostiumy i suknie, które sprze­
daje po cenach bardzo przystępnych, a  to  Ba 
skutek poczynionych przez tę firmę ostatnio ko­
rzystnych zakupów we fabrykach bielskich.

SPIESZCIE bo tylko krótki czas sprzedaje 
po niebywale niskich cenach firma

„MODA"
LWÓW, JAGIELLOŃSKA 12. 

galanterię męską i damską oraz artykuły kos­
metyczne. Oglądnijcie ceny w  oknie wystawo 

wem.

ZAW. ZWIĄZEK LITERATÓW komunikuje: 
W  poniedziałek dn. 30 marca o godz. 19-tej od 
będzie się w  parterowej, małe! sali Kasyna i 
Koła Lit.-Art. przy ul Akademickiej 13, XII 
Wieczór Dyskusyjny który zagai p. Marja Haus- 
nerowa referatem na temat „Twórcy 'wobec 
krytyki i krytyka wobec twórców żyjących". 
Dla członków Związku, gości zaproszonych i 
^wprowadzonych przez nich osób wstęp wolny.

Z TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 
W E LWOWIE. — Wystawa otwarta obecnie, 
obejmująca dzieła art. mai. Kiry Banasińskiej. 
Adama Bunscha i Kaz. Samosy Wy grzywalskie- 
go spotkała się z Widkiem uznaniem. Zainte­
resowanie budzą zarówno niezwykle oryginalne 
studja Japońskie p. Banasińskiej jak też dzieła 
Bunscha i Wygrzywalskiego. W ystawa otwartą 
jest codziennie od 10—15 pp.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Żar miłości" (dźwiękowy1*.
CASINO: „Nieokiełzana" oraz „Koniec pani 

Caney".
CHIMERA: „Gdy młodość zaszumi" i  „Gó­

rą  kawalerski stan".
COLOSSEUM: Ken Maynard i Hoot Gib- 

Uson.
FATAMORGANA: Ufroda żyda i ser: o 

miłości.
GRAŻYNA: „Rapsodja miłoeci" (dźwięk.)
KOPERNIK: tu mówi Jarossy" i

„Małżonek wbrew woli".
LEW: „Atlantic" wersja angielska. Historja

Dzika miłość" oraz „Marynarz
słodkich wód".

MARYSIEŃKA: „Hallo tu mówi Jarosay" 
i „Małżonek wbrew woli".

OAZA: W yspa zatopionych okrętów, oraz 
Greta Garbo.

PAŁACE: ..Egzotyczna kobieta" — „L a na 
urlopie" oraz tygodniki dźwiękowe.

PAN: „Scheeherezada".
PASAŻ: Wybuch prochowni oraz Inarypun.
PROMIEŃ: „Arcyzłodziej z Damasztar1
RAJ: „Droga do raju".

SPLENDID: „Ludzie podziemi".
STYLOWY: Harold Lloyd oraz „Żółty pw * . 

port".
UCIECHA: „Martwy krzyk" (Jack Bert) i 

„U wrót śmierci" (Bancroft).

*
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B A N D A Ż Y Ś C I

CZY WIESZ? że znany zakład M. FHEIL1- 
CHA, Lwów, Gródecka 35, tei. 71—11 zn$żył 
ceny swoich patentowanych bandaży prze­
puklinowych i brzusznych, pomimo że dalej 
daje pełną gwarancję za wyroby swoje.

ZYGMUNT KUŹNIEW1CZ bandażysta- ortope­
dy sta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 64- 63 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi, 
ręce 1 aparaty ortopedyczne.

PfiOTEZY aparaty ortopedyczne, gorsety na 
krzywicę i gruźlicę kręgów, wkładki na płas­
kie stopy wykonuje specjalista OTTO LINK. 
ŁYCZAKOWSKA 19. Przed zamówieniem gdzie 
indziej, proszę się przekonać, jak bezkonkuren­
cyjnie niskie są ceny. — Wykonuje również 

' na asygnaty Kas chorych.

D E N T Y S T Y K A

ZAKŁAD TECHNICZNO- DENTYSTYCZNY ED- 
MUNDA HELLERA, obecnie Słowackiego 2. 
od 9—1 - 3 — 6.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY JA- 
KOBA BRDEFA Krótka 15. (róg Na Błonie 6.) 
wykonuje wedle najnowszych systemów u- 
zębłecde na dogodne w arunki Uwaga: Rwa­
nie i plombowanie do zamówionych robót 
techmczn. dentyst bezpłatnie.

R A D I O

FIRMA „ECHO", Lwów, Sykstuska 24. teL 
27-81 — poleca: Komplety detekterowe we 
wielkim wyborze od zł. 20.80 w wykonaniu 
łuksusowem. — Wyłączna sprzedaż słucha­
wek „OMEGA" 4000. Ohm. zapewniających 
najlepszy odbiór stacji Lwowskiej.

RADJO - LABORATORIUM, ul. Sykstuska 17. 
teL 7-86 przyjmuje wszelkie naprawki i prze­
róbki radjowe montuje^ aparaty wedle żąda­
nych szematów z części zkompletowanych 
przez P. T. Klijentów. instaluje niezawodne 
ediminatory i ładuje solidnie akumulatory.

RADIOAPARATY do sieci i anodowe, głośniki 
do detektorów słuchawki, i wszelkie części 
składowe najtaniej dostaniesz we firmie M. 
PISCHNOT, dawniej R. Dittmar Br. BrUnner, 
Lwów, plac Marjacki 9, telefon 20-04. Lam­
py  elektryczne i nafto-we, własnego wyro­
bu kuchenki naftowe i elektryczne, żelaz­
ka do prasowania, oraz uhrtowny skład ża­
rówek, Wszelkie naprawki uskutecznia szyb­
ko i tanio.

MEBLE i SPRZĘTY

MEBLE aa raty oraz za gotówkę poleca najta- 
wei magazyn mebli Steil ł Ska, Lwów, uL 
Kazimierzowska 28. Tel. 64—13. ■

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u  HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg u l 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to  na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych.

TAPICER I DEKORATOR przyjmuje wszelkie 
roboty tapicerskie i ma na składzie stale 
meble tapicerowane. I. Stern Lwów, Szep­
tyckich 40, Telefon 16-69._____

MEBLE wszelkiego rodzaju i pojedyncze na 
dogodne raty i za gotówkę, poleca najtań­
sze źródło zakupu mebli Centralny Dom Me­
blowy, Lwów, ul. Gródecka 29, w  p-odwórztt.

Z POWODU nader krytycznych czasów został 
otworzony specjalny skład wózków dziecin­
nych przy u l  SYKSTUSKIEJ 1. 10 W PO­
DWÓRZU i także zakupmo i zamiana kra­
jowych i zagranicznych wózków dziecin-

Wszeflrie reperacje zostają w  ciągu 24 
godzin po niskich cenach uskutecznione. Skład 
wózków dziecinnych B. BRANDT Lwów uL 
Sykstuska 10 w  podwórzu.

NOWO OTWORZONY MAGAZYN MEBLI przy 
n t  Hetmańskiej 22, wejśeie obok Muzeum 
Przemysłowego poleca najtaniej po cenach 
konkurencyjnych, sypialnie, jadalnie kuchen­
ne urządzenia, w zakres tapicerowanych me- 
b ł, oraz pojedyncze sztuki M. REISS znany 
Meieels,

OKAZYINIE MASZYNY DO SZYCIA fami- 
fliine i rzemieślnicze Singera w  składzie f-my 
^MECHANIKA" PIŁSUDSKIEGO 8. teł. 93-11. 
Tamże ODKURZACZ elektryczny tamo do 
sprzedania. WZOROWY WARSZTAT ME­
CHANICZNY DLA MASZYN BIUROWYCH I 
DO SZYCIA.

K U P N O  i S P R Z E D A Ż

KANARKI PRAWDZIWIE harceńskie, śpiewa­
jące w dzień i przy świetle, po bardzo niskiei 
cenie kanarzyce rozpłodowe, klatki, gniazdka 
mieszanka odznaczona zlotem i medalami, 
rybki złote akwarja, psy rasowe, sprzedaje 

1 ZOON. Czarnieckiego 3.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D
ŁÓŻEK METALOWYCH
i WÓZKÓW DZIECINNYCH
WOŁKOWYSKi

Lwów, Kopernika 5. -  Tel. 95-97
Ceny ś c iś le  fabryczne.

PANTOFLE różne domowe, do gimnastyki dla 
szkół, szkółek itp1, zakładów, sandały, obuwie 
płócienne poleca i wykonuje na zamówienie 
także) z  dostarczonego materjału znana wy­
twórnia przy nL WRONOWSKICH 4. TeŁ 
59-88. Do nabycia również w firmie M. OR­
ŁOŚ. pŁ Kapitulny 3 po cenach fabrycznych.

CHRZEŚCIJAŃSKA FIRMA „KANARION" od­
znaczona złotemi medalami: poleca kanarki 
harceńskie śpiewające w  dzień i przy świetle 
kanarzyce rozpłodowe, rybki złote, mieszanki 
klatki gniazdka, akwarja — po bardzo niskiei 
cenie. Przyjmuję psy rasowe w komis i sprze 
daję. — DUSŻUŃSKI ADAM, Lwów, Zimo- 
rew/cza 5. (boczna Akademickiej).

W CUKIERNI JURKIEWICZA, Lwów, Sykstuska 
21. ceny wyrobów znacznie zniżone, poleca 
krajanki orzechowo - owocowe i herbatniki. 
Zamówienia świąteczne wykonuje starannie
1 tanio, towar pierwszorzędny. O liczne od­
wiedziny uprasza się.

P. T. Mając na uwadze wygodę P. T. Publ. za­
łożyliśmy pod firmą „OPAŁ" skład węgla i 
drzewa przy ul. Sykstuskiej 25. Tel. 30-27. — 
Dostarczamy więc po cenach przystępnych i 
z gwarancją za rzetelną wagę i jakość towa­
ru : WĘGIEL górnośląski z pierwszorzędnych 
kopalń dla użytku domowego. — Sprzedaż od­
bywa się na składzie przy uŁSYKSTUSKIEJ 
25 lub z dostawą do doma. — Wystarczy za­
wołać nr. tel. 30-27 a żądamy opal zostanie 
bezzwłocznie dostarczony do mieszkania P. 
T. Klijenteli. — DRZEWO BUKOWE i i. rę- 
bane suche oraz KOKS. — Polecając się ła­
skawym względom P. T. pozostajemy 

„OPAŁ", Sykstuska 25.

HERBATNIKI I CIASTA poleca hurtownie i 
detaiiicznie Cukiernia popularna — Gródecka
2 b. (Pracownia ul. Wandy L 1. Lwów).

PRZEMYSŁ ł RĘKODZIEŁO

INSTALACJE elektryczne wykonuje rychło i 
tanio na dogodnych warunkach, firma 
„ELEKTRON" Ska z  ogr. odpu we Lwowie, 
uL Zyblik/ewieża 1 \  ui. Zielona 2. Telefon 
Nr. 28-75. Na składzie: lampy, żarówki, mo­
tory, reflektory sceniczne i dancingowe, któ­
re też na życzenie wypożyczamy.

WEDLE OSTATNIEJ TECHNIKI urządzona pa- 
rowa czyszczalnia i farbiamia Nowośwłat, 
Lwów Piastów 23. Już otwarta. Przyjmuje 
wszelkie roboty, wchodzące w  zakres czysz­
czenia i farbowania garderoby męskiej i 
damskiej. Kantory przyjęć w  składnicach Ru­
dolfa N euw dta: pL Mariacki 8 Kazimierzow­
ska 25, Krakowska 25, ul. Gródecka 72. Rynek 
21. Balonowa 3.

KAPELUSZE damskie i męskie przerabia sta­
rannie na najnowsze fasony fabryka Rudolfa 
Neuwelta. Kantory przyjęć w  składnicach.

„STELLA ILLUSTRA" Parowa fabryka chemi­
cznego czyszczenia i farbowania oraz hygie- 
niczna pralnia bielizny Lwów. ul. św. Marcina 
15, telefon 16-03. Główna składnica Pftsaż 
Hausmana 8. teL 81-29. Filje we wszystkich 
dzielnicach miasta.

LAMPY ELEKTRYCZNE wyrobu własnego za­
kupisz wprost u źródła, u firmy HENRYK 
SONNENSCHEIN, Lwów, Sienkiewicza 8 — 
Tel. 44 - 90.

UWAGA! DLA ZAREKLAMOWANIA SIĘ pole­
camy dla P. T. Instytucji, pp. Lekarzy, robo­
tników chem. i t  p. naszą szwalnię, która 
wykonuje wszelkie szycie, jak ubrań ochron­
nych kaftanów, bielizny i t. p. SZWAL­
NIA „IRENA" LWÓW. SYKSTUSKA 17.

T E K S T Y L I A  i G A L A N T E R IA

TORTY
M A Z U R K I  

B a b k i ,  s e r n i k i
poleca

>. C U K I E R N I A
* s I. M i c h o t e k

Rynek 21.

Rok za l. 1860
N A  Ś W I Ę T A
l a l  1 M A  n a jp rzed n ie jszy ch  ga tu n k ów
ww 8 S e  po najniższych cenach poleca

MAX WIXEL i SYN
Lwów, Krakowska 14. *Telef. 805

NA Ś W I Ę T A
poleca

n a j l e p s z e  w ę d l i n y
A. PAWŁOWSKI
L w ó w ,  S y k stu sk a  7 .

Osobny wyrąb mięsa wołowego i cielęciny 
wyborowej jakości.

w y k o n u je  na  d o g o d n e  w arunki firm a

„ELEKTRODA"
LWÓW, GRÓDECKA 81. — TEŁ. 8 4 9 5 , 

K o sztorysy  b ezp ła tn ie .

l a l  JL  jj dz i ec inne  naj-
W w ' U 4 Ł B C 8  nowsze modele 

zagr. w wielkim 
wyborze oraz wszelkkie naprawy 
i zamiany poleca po cenach konku­

rencyjnych

W Y T W Ó R N I A

KIK Lwów, pasaż Wasza
Telefon 94-76 

P. 7 .Urzędnikom Państwowym dogodne warunki.

W I N Y

C E N T R A L A  B  C  Q  ( I
P O Ń C Z O C H  * r  ** w

RYNEK 19 -- T elefon  9 5 7  M S S sS
Poleca najtaniej, bo wchód przez sień :

Pończochy jedwabne z prawdz. szwem w 50 kolorach .....................................................
Pończochy jerwabne srebrny Bemberg „ „ „ .................................................  'D0 6.q0
Pończochy jedwabne złoty Remberg „ „ » .....................................................  9.Ćq
Rękawiczki imitacja duńskich dłuższe kloszowe....................................................................  275
Reformy jedwabne, wszystkie wielkości i k o lo r y ................................................................

pierwszorzędnie] jakości czysto wieprzowe- 
wyrąb mięsa wołowego i cielęciny wybo, 
rowej jakości jakoteż wszelkich tłuszczów

poi=ca Antoni Jarolim
Lwów, ul. Sykstuska 12 telefon 95-63

TRENCHCOATS płócienne damskie, męskie, 
dziecięce, Ubrania sportowe letnie dla tury ' 
stów, letników, kombinezony do motocyklów 
z  patentowanymi spinaczami płaszcze klotowe, 
damskie, męskie i szkolne, najtaniej w  W y­
twórni „PALLIUM" Ormiańska 3 — Tei. 54-24-

UWAGAII! UWAGA! Firma L Stein, Łyczakow­
ska 6. — Donosimy łaskawej klijenteli. że na 
sezon wiosenny zaopatrzyliśmy nasz skład w 
najnowsze modele damskie trenczkoty dam­
skie $ męskie ubrania z najlepszych m ater­
iałów bielskich. Ceny nasze zostały znacznie 
obniżone i rozdzielamy na najdogodniejsze 
spłaty.

OLA REKLAMY polecamy koszule damskie zŁ 
2.40. Kombinacje strojne 4.50, pończochy czy ­
sto jedw abne 3.90. reformy jedwabne 2-50. 
spódniczki 8.90, bluzki jedwabne 9.—- oras 
■szlafroczki, trykotaże PO CENACH BAR­
DZO NISKICH „GOLF" LWÓW, UL. KI- 
LIŃSKIEGO ł.

HALICKI MAGAZYN NOWOŚCI, Ha&cka 1&,
poleca: Ręczniki, prześcieradła, różne płótna, 
perkaliny, zefiry, perkale. wełny, jedwabie 
i ubraniowe w  rożnych gatunkach, po nie­
bywale niskich cenach.

NA SEZON! po cenach już zniżonych. Pończo­
chy. skarpetki, rękawiczki, chusteczki, koszu­
le. krawaty, kołnierze, kosmetyka, „ELLES4 .. 
Lwów pL Bernardyński 10 (naprzeciw? ul. 
Piekarskiej). — Koszule zef. zł. 6. — Refor­
my jedwabne.

KUPUJCIE W FIRMIE J. SALAMANDER pb.
Bilczewskiego L 10. Poleca: Ręczniki, prze­
ścieradła, rożne półtna. perkaliny. perkale, ze ­
firy wełny, jedwabie na ubrania w różnych 
gatunkach, po niebywale niskich cenach. 
Oglądnijcie naszą wystawę.

PŁASZCZYKI MARYNARSKIE GRANATOWE
21.—, Sukienki, Kompleciki himal. 4.—. o- 
raz inne artk. dziecinne i damskie ZA BEZ­
CEN POLECA MAGAZYN BATOREGO 6,

O S U W I E

NIE SZUMNĄ reklamą, lecz niską ceną i do­
brym towarem konkuruje się. — Buty z chole­
wami buciki męskie damskie półbuclki spor­
towe gładkie gotowe i do miary wykonuje 
wedle żumalu — KIEDA, Lwów, Turecka 1. 
(boczna Pełczyńskiej^,

DZIECI! Czy wszystkie już wiecie, że na wzór 
innych miast europejskich został także i we 
Lwowie otwarty SPECJALNY MAGAZYN O- 
8UWIA DLA DZIECI I MŁODZIEŻY p. t :  
AL- SA- DO przy u l  SYKSTUSKIEJ 1.18.

Z E G A R K I

ZEGARKI markowc Omega, Doxa, Longines. i 
t. p. specjalnie tanio u GUTERMANA e t  
SYKSTUSKA 14.

Wolne i poszukiwane posady

KURSA SAMOCHODOWE i motocyklowe inż. 
B. Froma, Lwów, Lelewela 3 (róg Akade 
mickiej) daję pierwszorzędną naukę na no­
wych samochodach i motocyklach szkol­
nych pobierając spłaty ratami do.stępnemi dla 
każdego. — W pisy codziennie.

R Ó Ż N E

SKŁADNICA FABRYCZNA „NASZE OCZKO"
WE LWOWIE, RYNEK 22, (róg Halickiej) 
Tel. 95-94 poleca znakomite i wydatne 
MYDŁA do prania i toaleto-we. ŚWIECE ko­
ścielne i stołowe.

DOLARÓWKI I PREMJOWKI PO ZŁ. 4 mie­
sięcznie sprzedajemy z natychmiastowem p ra­
wem gry. Zlecenia z prowincji załatwiamy 
odwrotną pocztą.

Po otrzymaniu I. raty otrzymuje zamawiają
ey natychmiast dokument z numerem obligacji. 

CIĄGNIENIE JUŻ 1. KWIETNIA I 1. MAJA, 
LWOWSKIE TOWARZYSTWO KREDYTOWE 
LWÓW. LEGJONÓW 33, TELEFON 80-87 -  
P. K. O. 154.525.

CHCESZ BYĆ ZAMOŻNYM? Siedź w  domu i 
pielęgnuj rośliny!! Za piękne rezultaty moż­
na otrzymać piękną nagrodę. — Żądajcie 
mego cennika nasion!! — Dr. Z. Bach, Ry­
nek 2, Lwów.

ZBŁĄKANA WILCZURKH do odebrania u S. 
Maniawskiego, pi. Bilczewskiego 2. __

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty a to: 
dowód osobisty, książeczkę Kasy chorych m. 
Lwowa, oraz paszport zagraniczny na n a ­
zwisko Kinwaki Mendel, oraz 2 dotarówkt 

Nr. 662.038 i 662.039. ____
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy cho­

rych m. Lwowa na nazwisko Foitmes Kazi­
mierz.

POKÓJ dla dwóch panów do wynajęcia, ul. Ar­
ciszewskiego 8, III. bramal 1 drzwi.



„DZIENNIK L U D Ó W 4' nr. 73 z dnia 29 m a ro  1931.

WYTWÓRNIA WYROBOW BRONZOWNICZYCN 
GALWANO METAL11 Lw ó w ,  O rm iańska 30 . T el. 7 2 - 6 0

Przyjmuje złocenia ogniowe i galwaniczne srebrzenie niklowanie, miedziowanie, ok­
sydowanie i patent<?V.ranie.

Naprawa przedmiotów srebrnych: lichtarzy, kandelabrów, cukienticzek, papieroś­
nic, oraz odnawia naczynia stołowe, hotelowe i restauracyjne.

Wykonuje wszelkie roboty galanteryjne lampy i świeczniki elektryczne oraz roboty 
budowlane.

Wykonuje okucia i ozdoby do grobowców: jak antaby. latarnie, piasko-rzeżby oraz 
rozety do płyt marmurowych,

Roboty wykonuje szybko, starannie, na czas umówiony, po t-enach najniższych.
Zamówienia z prowincji załatwia solidnie w  jaknajkrótszym czasie.

BU ŚWI ĘTA I !
Kupujmy wyśmienite

WINa KRAJOWE MAKOWSKIEGO
zastępujące w zupełności zagraniczne. 
Olbrzymi wybór w 15 gatunkach

dia orjentacji podaję kilka cen:
butelka

Wino czerwone półsłodlue . . 2 zł 30 gr.
Wino białe Kruszwica . . . . 2 -  „
Wino czerwone wytrawne . . . 3 ♦ 10 „
Wino białe wytrawne Złota Reneta 2 „ 75 „
Wino białe Złota Reneta półsłodkie 3 „ 10 „ 

oraz wina deserowe jak Tokaj, Malaga, 
Portwein itp. — poleca i zaprasza do zakupnk
)0 lit Islaieiacł HANDEL DELIKATESÓW, Wid i Wódek
Hazioiierza Ha umowitza, LwDw. Sokoła t

NASIONA
g o s p o d a  r c z  e ,  
w a r z y w n e , k w ia ­
t o w e  i n a w o z y  

sz tu c z n e
poieca  firma

E. FREEGE
LWÓW

ul. T ry b u n a lsk a  3
T e le fo n  5 5 -7 0 .

NA ŚWIĘTA!
S Z Y N K I  o m  ro s ło  wieprzowe 
W Ę D L I N Y  psleca firma 
F R . IC H N IO  W  SK I
L w ó w ,  Z im o r o w lc z a  1.

TELEFON N9 26-38.

t a i l i *  rotiei? 
w i M e  aa

-malarskie
waniokarii

JpatiMicMI Leitliler
lwów, ni. ZćiktswSka 35.

Teieiss 42-99

ZAWIADAMIAM
mnieiSzem, że otworzyłem przy UL, TRZECIE­
GO MAJA Nr. 11, salon krawiectwa męskiego 
pod kierownictwem b. współpracownika firmy 

Czernik.
Or liczne odwiedziny uprasza

BUREK.

W łasny wyrób Ceny fabryczne.
. . od zł. 22-—
■ - .  „ 30 -
. . „ , 17-50
. . „ 9-50

KOŁDRY .............................
MATERACE ........................
PODUSZKI pierzane . . .
KOCE WEŁNIANE. . . .
KAPY na łóżka i stoły . .
GOTOWE prześcieradła pod 

kołdry z dziurkami . . .
kopertowe ozdobne . . . .  
na łóżka 140 X 200 . . .
GOTOWE POSZEWKi - .
FIRANKI -  CHODNIKI - 
OBRUSY RĘCZNIKI

najtaniej sprzedaje

m i m  P ism u  i i u i m
PIETRUSZEWSKI I MLEKO

LWÓW, KORALNICKA 6 , te l. 3 7 -7 2
Cenniki darmo!

10*50 
10 —

5*—

DYWANY
PŁÓTNA

Fabryka w ęd lin  MICHPŁA DRZE­
WICKIEGO poleca na św ię ta  najlepsze
wędliny — Lwów, ul. Kętrzyńskiego 14 

teł. 21-25 i Leona Sapiehy 21.

I Mfl&CS
;i • ^ADE. '

1

Ta marka ochronna daje

it i in u itii i  p i |
pierwszorzędnej jakości i wysokiej 

wartości masła i nabiału. 
Kupujemy je przeto tylko

w  M A S Ł O S O J U Z IE .

Z1KŁAD Btnmirao-Itmnii
FRANCISZEK WYDERKA

Lwów, Ł yczakow ska 5 8
— przyjmuje od 9—1 i od 3—6 --

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, i 
kosmetyki lek.

D r ,  A .  M f l D E L
LWÓW, PL. HALICKI 7 tek 31-30.

Lampa kwarcowa, diathermia, Solłux, masaże 
ełektr. epilacja i. t  p.

S piialista  ctusrób w a m . i skńm. ara: kosmetyki
Dr. SCHWARZ go
Usuwanie plam, brodawek, znamion włosów. Elektro­
liza, diatermia i lampy kwarc. Leczenie żylaków

Specjalista chorób skórnych ł wenerycznych

Dr. I. PENNER
Lwów, Legjonów 35, P a sa ł Fellerów i .  11- p. 

te lef. 88-98, ordynuje od 3—6.

O P E R A T O R

Dr. D. SASSOWER
ordynuje w chorobach chirurgicznych. Leczenie 

żylaków Elektroterapią 
Lwów, ul. Kołłątaja 7. telef. 38-51

K O R Z Y S T N A  OKAZJA PRZEDŚWIĄTECZNA
Na zbliżający się sezon wiosenny i letni poleca z okazji otworzenia nowego

Magazynu ubiorów męskich i dziecinnych
p rzy  u l. K a ź m ie r z o w sk ie j  14  a

najnowsze ubioiy męskie i dziecinne w ogromnym wyborze po cenach reklamowych.

A dolf BARACH,  K aźm ierzow sk a 14 a.

Już n a d esz ły  na s e z o n  w io sen n y  i łe tw
w  n a jm o d n ie jsz y c h  
fa s o n a c h  i k o lo r a ch

i fabryk krajowym I z a im i ia m tl
CENY ZWiŻOWE

u n i i  u r n . lwów. n. E i m  4

U w ag a !
Za 2 złote na nowe kape­

lusze przerabia 
i czyści kapelusze męskie i damskie filcowe. 

Największy wybór kapeluszy damskich
W y tw ó r n ia  K a p e lu szy

L w ów , Rynek 1 2 a  w  p od w órzu .
U w a g a !  tylko w podwórzu.

TEGO JESZCZE NIE BYŁO!
s* ~  <8*F SYSTEM AMERYKAŃSKI.
Za zł. O tom any, K anapy, Bufaiklza zł

5 M aterace,T apczany,Ł óżka J”  
oraz MEBLE w sze lk ieg o  rodzaju  

tyg. sp rzed aje  DOM  MEBLOWY tyg.

„SILESIA", Lwów, Brajlowska 3

sprzedaje najtanie

A. LIEDER, Lwów
Szpitalna 10, telefon 86-38

B Ó L
GłłflfflY

osuwa
PROSZEK DLA DOROSŁYCH 

z f. m.

„KOGUTEK-Migrerto
N ervosin“
wyr obu  a p t ek i

6Ą SEC K IE60 w W arszaw ie
Sprzedąją aptek i .

Najelegants^
TRENCHCOATY, RAGLANY 

z własnych jakoteż . dostarczonych materia­
łów wykonuje podług najnowszych żumali an- 
gefskich ceny konkurencyjne na dogodne 
spłaty, Firma krawiecka KRZANOWSKI I KLUK. 
Pasaż Hausmaaa Nr. 1, we Lwowie.

REPREZENTACJA FABRYKI 
D R O Ż D Ż Y  LESIEN1CKIEJ

S. FRANKEL
LWÓW, ŻÓŁKIEWSKA 1. 26
Telef. 18-57. Tefef. 18-57.

wysyła znane z dobroci DROŻDŻE 
LESIEN1GK1E pocztą lub koleją 

po cenach fabrycznych.

S p ecja lista  chorób  k ob iecych  
o p era to r  i ak u szer

D r. J A N  K I L A K
ordynuje przez cały dzień 

Lwów, ul. L eona Sap ieh y  8 9
T e le fo n  N r. 51-62.

NA Ś W I Ę T A  p o l e c a  

T O R T Y  po Zł. 7*
Babki, Serniki, Przekładance i inne 
pieczywo — — Ceny niskie.
H M  Wł. P0DHALIEZA
Lwów, R u to w sk ieg o  4. Tel. 54-07

BUFET W TEATRZE WIELKIM.

MAGISTRAT KR0L. STÓŁ. MIASTA LWOWA. 
LW : 2020/31.

III.
We Lwowie dnia 26. marca 1931.

Magistrat król. stół. miasta Lwowa rozp i­
suje niniejszym, przetarg ofertowy na dostawę 
200 (dwustu) wagonów a 10 tonn kamienia ła­
manego z, piaskowca karpackiego.

Dostawa ma być uskuteczniona w  czasie od 
1, maja do końca września 1931 e.

< Oferty pisemne, sporządzone na urzędo­
wych formularzach przez wpisanie odnośnych 
cen oferowanych cymą i słowami oraz zaopa­
trzone w  dowód złożenia w  Kasie miejskiej wa 
djttm ofertowego w  kwocie zł. 1000 (jednego ty­
siąca) złotych należy wnosić pocztą lub oso­
biście do dnia 10. kwietnia 1931 godzina 12-ta 
W południe do rąk  Naczelnika III. Wydziału 
Magistratu III. pi drzwi nr. 120 w zapieczęto­
wanych kopertach z  napisem „OFERTA N.A 
DOSTAWĘ KAMIENIA ŁAMANEGO'1 — pu­
czem nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Blankiety ofertowe i warunki dostawy mo­
żna nabyć za opłatą 5 złotych, codziennie w  go­
dzinach urzędowych w Oddz. drogowym Ma­
gistratu III. p. drzwi nr. 95.

INŻ. MICHAŁ KOLBUSZOWSKI 
Wiceprezydent król. stół. Im. Lwowa.

G R Z Y B Y
suszone ładne po 10 zł. za 1 kg., bryndzę pra­
wdziwie owczą, w  beczułkach B kg. za 13 zb. 
orzechy włoskie papierówki 6 kg. za 17 zł. wy­
syła franco za pobraniem pocztowem

P I N K A S  S T U M E K
K osów  k. Kołom yj i.

Z a k ł a d  artyst.-rytowniczy i wytwórnia pieczęci

£5* Gustawy Młcirtskiej
Lw ów , ul. B a to reg o  22/1

wykonuje herby monogramy, gwoździe sztan­
darowe odznaki szkolne i t  pi po cenach 
bajecznie niskich. — Pieczęcie kauczukowe. 
4 x 7  cm. 3-rzędowe firmowe po 2 zł. 50 sztu­
ka. — Każdy dalszy rząd tylko 70 gr. droższy.

n r  Prenumerujcie 
„Dziennik Ludowy1*!

T A N I  

T Y D Z I E Ń  
K S I Ą Ż K I

w Księgami Lądowej
S z a jn o c h y  2 .

DARM O
prawie sprzedaje najnow sze m odele wytwornej k o n fek ­
cji damskiej i m ęskiej z pierwszorzędnych materjałów  
na dogodnych warunkach znany z tanioSci i soUdnoScć

M agazyn  K on fek cji d a m sk ie j  i m ę s k ie j
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